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Monarchiści działają w Polsce! 
Zjazd obra ł na stanowisko prezesa zarządu głównego monarch is tów 

p. Sułowskiego, b. burmis t rza m. Łodz i . 

Nie mają jeszcze kandydata na tron polski, ale porozumieją się juz z prawicą. 
M i n i s t r o w i e - m o n a r c h i ś c i w y w o ł u j ą zadowolenie wśród O. M . 

W dniu 3 października b. r. w saii 
„Resursy obywatelskiej" odbyt się w 
Warszawie zjazd rady naczelnej organi 
zacji monarchistycznej, na który przy
było około 100 delegatów z całego tery 
iorjum państwa polskiego. 

Po zagajeniu zgromadzenia, zjazd 
wybrał 3 komisje, a mianowicie: statu
tową, propagandową i polityczno-pro-
gramową. 

Po przyjęciu prz<*.z zjazd projektu 
nowego statutu organizacji, oraz zaak
ceptowania nowej deklaracji programo
wej omówiono cały szereg spraw dal
szej pracy organizacymej poczem doko 
nano wyboru 

PREZYDJUM RADY NACZELNEJ, 

'do którego weszli: generał Raszewski, 
Jako marszałek rady oraz prof. Dzierż] 

Wicepremier Bartel 
przewodniczącym komi te tu eko

nomicznego min is t rów? 
Warszawski korespondent „Repu

bl ik i" telefonuje: 
Dziś o godz. 5 po pol. odbędzie się 

posiedzenie komitetu ekonomicznego ra 
dy ministrów, pierwsze za urzędowania 
obecnego gabinetu. Poświęcone będzie 
ono załatwieniu szeregu spraw bieżą
cych. 

Obiegają pogłoski, że na stanowisku 
przewodniczącego komitetu ekonomicz
nego ma nastąpić zmiana. Dotychczas 
komitetowi ekonomicznemu przewód 
niczył stale z urzędu minister skarbu. 
Obecnie podobno przejąć ma przewod
nictwo w tym ważnym dla działalności 
gospodarczej rządu organie według jed
nych pogłosek wiceminister Bartel, we 
dług innych — minister robót publicz 
nych, Moraczewski. 

kowski i p. H. Żóltowsk. (z Poznania), k cze skrzepnięte podwaliny bytu pań 
jako wice-marszalkowie. 

Do zarządu głównego wybrani zo
stali: p .Sułowski z Warszawy (prezes) 
p. Glinka, inż. Górecki, Henryk Fukier, 
mecenas Obiezierski, Bogumił Orze
chowski, Tomasz Zamojski, Józef Roba
kowski i p. Szczeblewski. 

Po wyborze komisji porozumiewaw
czej, której celem ma być 
przeprowadzenie fuzji z monarchistycz-

ną organizacją włościańską, 
zjazd uchwalił jednogłośnie rezolucję, 
w sprawie polityki wewnętrznej, treści 
następującej: 

Uchwały. 
1) organizacja monarchistyczna uwa

ża, że wszelki zamach na prawowitą 
władze podkopuj© tak mało u nas jesz-

stwowego i najpierwotniejsze poczucia 
prawa. Niemniej jednak stwierdzić mu 
si, że wypadki majowe w Polsce wyka 
zały całą słabość ł wewnętrzny roz
kład władzy opartej na ustroju detnokra 
tyczno - parlamentarnym; 

2) uważając dochodzące obecnie ko
lejno do władzy rządy za zjaw !sko przej 
ściowe O. M. popierać będzie wszy
stkie ich poczynania zmierzające do kon 
solidacji państwa j wzmocnienia władzy 
wykonawczej oraz każde ich przedsię
wzięcia mogące dać krajowi realny po
żytek; 

3) w stosunku do wszystkich stron
nictw polskich stojących na gruncie de-
mokratyczno - republikańskim, O. M. 
zajmuje stanowisko negatywne, przy-
czem wyraża przekonanie, że te stron
nictwa, które stoją na gruncie narodo-

L i g a n a r o d ó w 
zbada legalność traktatu litewsko-sowieckiego dopiero 

na ewentualne żądanie Polski. 

Gen. Sosnkowski 
powraca do zdrowia . 

: Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Gen. Sosnkowski, którego stan zdro

wia był o tyle dobry, że można było wy 
wieźć go z Poznania do majątku pozosta 
je tam nadal pod opieką lekarzy i rodzi
ny. Stan jego zdrowia, choć nie groźny 
jest jednak nadal poważny, wobec tego, 
że rana jest ciągle otwartą i dren założo 
ny. Wygląd generała świadczy jednak 
o stałym postępie w powrocie do zdro
wia. 

Pożar na okręcie 
K tastrofy uniknięto. 

Nowy Jork, 6 październ ;ka. 
Okręt „ B y o n \ i>a które* > pokładzie 

wybuchł w drodze pożar, przybył dziś 
szczęśliwie do Nowego Jorku. Pożar 
zdołano w por; ugasić. Na okręc»e znaj' 
dowpJij się 400 Dasażeiów* 

Genewa, 6 października 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wobec licznych głosów prasy, wyra 
żających oczekiwanie, że sekretariat L i 
gi wypowie się w sprawie zgodności u-
mowy sowiecko - litewskiej z paktem 
Ligi, sekretarjat generalny Ligi narodów 
wyjaśnia, że zgodnie z art. 18 paktu 
członkowie Ligi mają obowiązek natych 
miast rejestrować wszystkie swe zobo
wiązania międzynarodowe. Sekretarjat 
nie wdaje się w badanie legalności tych 
zobowiązań i podaje je do publicznej wia 
dorriości. Każdemu członkowi Ligi przy 
sługuje prawo zwracania się do rady ze 
wskazaniem na przekroczenie ramy pak 
tu Ligi przez zawierające traktat pań
stwo. 

Fary/ , 6 ruźdzlcnika 
Rosyjskie pismo „Poslednije Nowosti' 

zamieszcza wywiad z posłem litewskim 
Klimasem, który stara s.ę zbagatelizo
wać znaczenie traktatu litewsko - rosyj 
skiego, oświadczając, iż nie wychodzi 
on poza gratce innowv litewsko - so
wieckiej z r. 1920. 

Rosja na mocv :raktatn ryskiego od
dała Polsce część ziem, położonych oko 
ło Mińska. Spór o Wilr.o był i został 
sporem między L'tv-ą a Polską i Rosja 
nie wtrąca śts do niego. 

W swoim czasie konferencja ambasa 
dorów rozstrzygnęła tę sprawę na rzecz 
Polski. Litwa nie uznała rozstrzygnię
cia a Liga narodów zostawiła kwestie 
tę otwartą, ustanawiając Unie tymcza
sową. Traktat rosyjsko - 1'tewski nie 
stwarza konfliktów z Liga narodów, 
wznawia on tylko linio z roku 1920. Sto 
sunki między Litwa a Polska pozostaną 
bez zmian. 

i iapiii 
Tak twierdzi prasa berlińska. 

Berlin, 6 października. 
Agencja Wschodnia. 

„Local-Anzeiger", pisząc o wczoraj
szej nominacji p. Zaleskiego na ministra 
spraw zagranicznych stwierdza, iż fakt 
ten wskazywałby na to, że kurs poli
tyki zagranicznej będzie nadal utrzyma 
ny, łudzić się jednak co do tego nie 
można, że w polityce Polski zajdą jesz
cze kolosalne zmiany. 

J-GCflJ - Auzeigej" stwierdza, iż. mar 

szałek Piłsudski w czasie najbliższym 
dokona rewizji polskiej polityki zagra
nicznej, przyczem skonstatować należy, 
iż wszedł on już w związku z tem w 
kontakt z Anglja i Włochami, chcąc 
wspólnie z temj państwami przeprowa
dzić akcję przeciw Rosji. 

Pismo wskazuje, iż wizytę posłów 
angielskiego i włoskiego u prezydenta 
Rzeczypospolitej należy uważać za 
wsteo do jokowań w tej sorawie. 

wym uzgodnią się z O. M. w sensie 
wspólnego dążenia do przywrócenia 
władzy królewskiej; 

4) rada nac/.cifia O. M. stwierdza t 
całą stano-cześcia.. że wysuwane prze? 
niektóre organy różnych odcieni pollty 
cznych rzekomo 

KANDYDATURY NA TRON POLSKI, 
n'e stoją w żadnym stosunku do orga-
nizacji monarchistycznej. O. M. kandy-" 
datur nie wysuwała i nie wysuwa. 

Po Wyr-i/eniu swego zadowolenia 
Z POWODU WYBORU DWUCH MINI 
STRÓW MONARCHISTÓW DO N(s 
WEGO GAB1SF.TM, zjazd rady naczel
nej, wyraził cpinję. że ma na celu nte-
przeszkadzanlo rządowi w poczyna
niach Jego dla umocnienia władzy. 

Obrady zak^cio. io o go.lz ;i :e I!-vJ 
wieczorem. 

Banki nie otrzymają 
kredytów na sanację. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że dwa projekty 

ministra Klarnera, które miały być wy
dane na podstawie pełnomocnictw, udzie 
lonych prezydentowi Rzeczypospolitej, 
a mianowicie projekt funduszu sanacyj
nego dla banków w wysokości 65 miljo
nów złotych zostanie wycofany. Projekt 
ten', który zatwierdzał pozostawienie tej 
sumy bez żadnej korzyści dla rządu, był 
jedynie z korzyścią dla banków, dla któ 
rych stanowił podarunek rządowy. Rów 
nież zostanie wycofany projekt rozporzą 
dzenia, w którem minister Klamer za
mierzał obłożyć podatkiem dochodowym, 
małorolnych chłopów. 

Nowy wiceminister 
sprawiedl iwości . ' 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że nominacja puł

kownika korpusu sądowego dr. Mecna-
rowskiego, dotychczasowego zastępcy 
szefa departamentu sprawiedliwości M. 
S. Wojsk, na stanowisko wiceministra 
sprawiedliwości zostanie podpisana w 
dniu dzisiejszym. Pułk. Mecnarowskl pel 
nił równocześnie dotychczas funkcje za
stępcy generalnego prokuratora wojsko 
wego 

Pokłady naftowe 
odkryte pod L w o w e m . 

Lwów, 6 października. 
Agenda Wschodnia. 

Spółka akcyjna „Fanto" podaje do 
wiadomości, iż w kopalni „Brunon" na
trafiono na głębokości 1,800 metrów na 
nowe bogate pokłady naftowe. 

Według dotychczasowych badań, w, 
znacznych głębokościach ziemi znajdują 
się pokb.dy naftowe poważnych rozmla-



Sprawcy napadu 
na min. Zdziechowskiego. 

dotąd niewykryci. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Dochodzenie, prowadzone przez I-y 

dyon żandarmerii w sprawie tajemni
czej napaści na p. Zdziechowskiego, jak 
słychać, posuwa się szybko naprzód. 
Jeżeli będzie się ono rozwijało nadal 
w tern samem tempie, co dotychczas, 
przypuszczać należy, iż zostanie ukoń
czone w czwartek, lub piątek. 

W tym wypadku żandarmeria prze
kazałaby natychmiast materiały pier
wiastkowego dochodzenia prokuratoro
wi wojskowemu, który wdrożyłby dal
sze postępowanie. 

Okazuje się, .że znaczna część ma
teriału dochodzeń stanowią doniesienia 
osób prywatnych, badane i sprawdzane 
szczegółowo przez żandarmerię. — 
Wbrew kilkakrotnie już powtarzają
cym się pogłoskom, dowiadujemy się, 
ze źródeł miarodajnych, że nikt nie zo
stał dotychczas w związku ze śledz
twem aresztowany. 

Jak słuchać, śledztwo natrafia na 
pewne trudności z powodu braku odpo
wiedniej pomocy świadków. Z dwóch 
jedynych bezpośrednich świadków wy 
padku, poza samym poszkodowanym, 
p. Zdziechowskim, t. i. stróża domu i 
służącego p. Zdziechowskiego, nic po
zytywnego .wydobyć nie można. 

Zeznania ich są bardzo nieścisłe 1 
niejasne, nie dające żadnego prawie 
punktu zaczepienia do powzięcia wła-
śc'wego kierunku śledztwa. 

_ wILUSTROWANA_REPUBLIKA^_ 

Uświadczenie ministra spraw zagranicznych, 
Zaleskiego. 

Wiedeń, 6 października. 
.,Neue Freie Presse" zamieszcza roz

mowę swego genewskiego koresponden 
ta z p. ministrem Zaleskim przed jego 
wyjazdem z Genewy. P. minister oświad 
czył, że Polska, po wejściu do rady ligi 
narodów, będzie nadal dążyła do utrzy
mania wytycznej swej polityki wobec 
narodów sąsiednich, a więc do uprawia
nia polityki pokoju i dobrych sąsiedz
kich stosunków na gruncie ligi narodów. 
Pragniemy — mówił p. minister — ucze
stniczyć we wszelkiej inicjatywie, która 
zmierza do utrwalenia pokoju i podnie
sienia autorytetu ilgi narodów. Co się 
tyczy Gdańska, to stanowisko nasze o-
kreślaią wspólne interesy. Jako jedyne 
wyjście na morze, jest dla nas Gdańsk 
niezbędiy i właśnie w swoim charakte

rze wolnego miasta, bardzo cenny. — 
Wszystko, co zmierza do rozwoju go
spodarczego Gdańska i utrwalenia jego 
stosunków gospodarczych z Polską, bę
dzie bezwzględnie poparte przez rząd 
polski. Przypuszczamy, że podobne sta
nowisko zajmie również i Gdańsk. — 
Mieszczaństwo gdańskie powinno uznać 
wielkie korzyści gospodarcze, które wy 
ni kają ze współpracy Gdańska z Polską 
Dobra wola Gdańska, może być kamie
niem próbnym i podstawą normalnych 
stosunków między portem gdańskim a 
Polską. W końcu minister zaprzeczył 
pogłoskom, jakoby Polska zamierzała 
wstąpić do małej ententy, podkreślał 
przytem, że ze wszystkiemi państwami 
malej ententy, łączą Polskę traktaty 
przyjaźni. 

sesji parlamentu 

Krassin prosi 
o spotkanie z Chamberlainem. 

Londyn, 6 października. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Krasin zwrócił się urzędownie o 
Wyznaczenie mu spotkania z sekreta
rzem stanu spraw zagranicznych. Po
nieważ Chamberlain będzie nieobecny 
w Londynie do poniedziałku przyszłe
go tygodnia, przeto przypuszczają, że 
wzmiankowane spotkanie nastąpi do
piero po tym terminie. 

Prowokacje 
litewskiej straży pogra

nicznej. 
Wilno, 6 października. 

W ostatnich czasach po dłuższej prze 
rwie zanotowano ponownie wypadki pro 
wokacyjnego zachowania się litewskiej 
straży granicznej. Około Łyngian lltew 
ska straż graniczna usunęła 8 naszych 
wież granicznych, przesuwając je na te 
rytorjum polskie. W innych miejscowo
ściach zdarzyły się podobne wypadki. 

Wellington-Kou 
chińskim premjerem. 

Londyn, <5 października. 
Rząd centr. w Pekinie został zrekon 

struowany. Znany z Paryża l ligi naro
dów chiński dyplomata Wellington-Kou, 
dotychczasowy minister skarbu, został 
premjerem i ministrem .spraw zagranicz 
nych. Dotychczasowy premjer Czu-Si-
Kuei został ministrem marynarki. 

Gabinet Poincarego będzie musiał zdać sprawę 
ze swej działalności. 

Paryż, 6 października. 
Przed otwarciem sesji parlamentu 

wszczęto w kotach politycznych agita
cję dość ożywioną. 

Sytuacja gabinetu pozostaje nadal 
mocna tak pod względem politycznym, 
jak i finansowym. 

Koła wtajemniczone sądzą, 2e socja
lista Blum usiłować będzie zalnterpelo-
wać rząd w sprawie kartelu żelaznego, 
utworzonego przez Francję, Niemcy I 
Belgję, ule będzie jednak w możności 
wypowiedzieć się otwarcie przeciwko 
niemu, gdyż stanąłby w sprzeczności z 
drogą socjalistom tezą zbliżenia francu
sko - niemieckiego. 

Również opozycja przeciwko refor
mom administracyjnym rządu nie przed 
stawia poważnego niebezpieczeństwa 
dla gabinetu. 

Pozostaje więc tylko sprawa długów 
która w danym razie mogłaby posłużyć 

przeciwnikom gabinetu Poincarego za 
punkt wyjścia do ataku na gabinet. 

Z drugiej wszakże strony nie należy 
zapominać, że nastąpi wkrótce zjazd ra 
dykałów, a uwaga powszechna zwró
cona jest na pojedynek pomiędzy Call-
laux I Malvy a ministrem spraw wew
nętrznych, Maurlce Sarraut, o przewód 
nictwo w stronnictwie radykalnem. 
Zwycięstwo Sarraut w tym pojedynku 
mogłoby zjednać cale stronnictwo po
wyższe rządowi. 

Henri Jouvenel, rozważając na la
mach „Matina" sytuację obecną, doma
ga się zmiany metod politycznych l o-
śwladcza, że najgłównlejsze siły poM 
tyczne skupiły się w rządzie obecnym 1 
jeżeli próba przez ten rząd poczęta mla 
laby skończyć się niepowodzeniem, 
wówczas wszystkie stronnictwa były
by zachwiane i przewrót stałby się pra 
wie nieunikniony. 

Sowiety chcą pozyskać Japonię 
dla akcji antyangielskiej w Chinach. 

Moskwa, 6 października. 
Agencja Wschodnia. 

Donoszą tu z Konstantynopola, iż 
tamtejszy przedstawiciel sowietów, któ
ry położył większe zasługi w kierunku 
zawarcia paktu sowiecko-tureckiego, od 
był dłuższą konferencję z japońskim 
przedstawicielem w Angorze. 

Z kół politycznych informują póturzę 
dowo, iż stoi to w związku z zamierzę-

Kto będzie 
drugim podsekretarzem w Lidze 

narodów? 
Genewa, 6 października. 

Wobec uporczywych, od kilku dni 
rozsiewanych pogłosek o zamierzonem 
w najbliższym czasie mianowaniu dru
giego zastępcy sekretarza generalnego 
ligi narodów — sekretariat wyjaśnia, że 
żadne decyzja w tej mierze nie zapadła, 
a sprawa mianowania jest w stadjum 
pertraktacji i była przedmiotem rozmo
wy sekretarza generalnego i członków 
rządu niemieckiego podczas ostatniej se
sji zgromadzenia ligi narodów. 

Zaznaczyć należy, że zgodnie z art. 
6 paktu, sekretarz generalny mianuje u-
rzędnikÓw ligi za aprobatą rady, w prak 
tyce zaś przy mianowaniu na wyższe 
stanowiska sekretarz porozumiewa się 
z zainteresowanym rządem. 

Według wiarygodnych Informacji,, 
mianowanie nlemca, ma nastąpić nie na 
stanowisko drugiego sekretarza generaJ 
nego, lecz na podsekretarza. 

Dy 

Podczas wł 
wdał się z 

zyty marynarzy francuskich w Brukseli, król belgijski, Albert, 
gośćmi w dłuższą pogawędką, która miała charakter niezwykle 

serdeczny. 

niem rządu sowieckiego, odnoszącem 
się do zastąpienia przedstawiciela Z. S 
S. R. w Japonj., Koppa, przez przedsta
wiciela sowietów w Angorze. Zadaniem 
tego ostatniego jest doprowadzić do a-
zgodnienia polityki Japonji z polityką 
sowietów w Chinach, oraz odsunięcie 
Japonji od Anglji, gdyż ostatnio oba te 
państwa, już od pewnego czasu, na te
renie Chin współdziałały z sobą. 

Londyn, 6 października. 
Agencja Telegraficzna „Express". 

Dyplomatyczny korespondent „Daily 
Telegraph" donosi, iż były poseł sowlec 
ki w Pekinie Karachan wyjechać ma do 
Kantonu w ważnej misji politycznej. Za
daniem Karachana będzie podtrzymanie 
wpływów sowieckich w południowych 
Chinach i wśród armji kantońskiej. Oka 
i.ało się bowiem, że dowództwo armji 
kantońskiej dopuściło się zdrady wobec 
Sowietów, które zaopatrywały armję 
kantońską obficie w amunicję i broń oraz 
wysyłały znaczną liczbę wyższych ofi
cerów sowieckich, którzy brali udział w 
walkach. Obecnie po zwycięstwach ar
mia kanlońska ernancypuje się z pod 
wpływów sowieckich, ulegając wpły
wom innych mocarstw. Celem misji Ka 
racliana jest przywrócenie poprzedniego 
stanu. 

misja komendanta 
„Relchswehry ' 

Berlin, 6 października. 
Agencja Wschodnia. 

Komendant relchswehry, generał-puł 
kownlk von Seeckt, podał się do dymisji 

Prośba o dymisję, nadesłana na ręce 
prezydenta Mlndenburga, rozpatrzoną zo 
stanie l zadecydowaną w dniu jutrzej
szym. Będzie cna prawdopodobnie przy 
jętą, gdyż spowodowaną została presją 
ministra obrony krajowej, Gesslera. Przy 
czyną usunięcia gen. von Seeckta jest to 
iż dopuścił do udziału w manewrach 
kronprinza, przyczem zachował fakt ten 
w tajemnicy, nie komunikując o tern w 
raportach, składanych ministrowi Gess-
lerowi. 

Miastem amerykan-* 
skiem rządzą Polacy. 

New Jork, 6 października. 
Podczas ostatnich wyborów miej

skich w Shenandoah w stanie Pennsyl-
vania polacy całkowicie opanowali za
rząd miasta. 

Prezesem rady miejskiej został wy 
brany poraź pierwszy w historii miasta 
polak p. J. Czapliński, burmistrzem po
lak Kaz. Magalingo, prezesem rady 
szkolnej h J. Twardowski. 

Zyski z polskiego 
eksportu 

czerpie Hamburg I Szczecin. 
Berlin, 6 października. 

Prasa niemiecka z zadowoleniem pod 
kreślą duże zyski, Jakie czerpią ntemlec 
kie porty z wywozu polskiego. 

Ogłoszony wykaz ruchu w porcie 
Szczecińskim za wrzesień stwierdza, iż 
lwią część transportów tamtejszych sta 
nowił polsko-górnośląski węgiel. 

Spodziewają się podobnych wyni
ków za wrzesień dla transportów w Ham 
burgu i Harburgu. 

Ze sportu. 
Nowy rekord Rigoulofa. 

Paryż, 5 października. 
Francuz Rigoulot, mistrz świata w 

dźwiganiu ciężarów (zawodowiec) po
bił znów rekord światowy w podno
szeniu ciężarów, podnosząc prawą rę
ką rwaniem 104 klg. 

Piłka nożna zagranicą. 
Nowy Jork, 5 października. 

Drużyna Brooklyn Wanderers, w 
której gra wielu wiedeńskich piłkarzy 
pokonała A.F.C. „Filadelfia" 2:1, zaś 
z Bcthleem Steel wyszła na remis 2:2. 

Londyn, 5 października. 
Huddersfield — Leicester 5:3, Totten 

ham-Bury 0:0, Bblton Birmingham 1:0, 
'Arsenał—Newcastle 2:2, Manchester — 
.Aston VHIa 2:1, Blackburne — Ewerton 
13:3, Leeds — Liverpool 4:2, 
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ra i ! 
Pan minister skarbu, Czechowicz, u 

dzieli} przedstawicielom prasy nie 
zwykle interesujących wyjaśnień na te 
mat stosunku swego do polskich za-

styczny, a więc szczególnie ryzykowny 
w dobie sanacyjnej. Ale można przecie 
ująć problemat, jako ogólne zagadnienie 

.polityki przemysłowej. Jakże często 
gadnień. skarbowych i gospodarczych. I sprawy takie załatwiane są rzeczowo i 
Wyjaśnienia te są tem ważniejsze, że o 
statnio ukazały się w prasie głosy wiel 

• klej wobec p. Czechowicza nieufności. 

Na wiosnę bieżącego roku ukazała 
się na półkach księgarskich broszura 
naszym systemie skarbowo - ekonomicz 
nym, której autorstwo powszechnie przy 
pisuje się obecnemu ministrowi. P. Cze 
chowicz występuje tam w roli surowego 
krytyka t. zw. polskiego „świata gospo 
darczego" i wypowiada opinję, że budżet 
Polski wcale nie jest wygórowany. Dzi 
slejsza tedy deklaracja jego jest podwój 
nie interesująca.' 

Deklarację tę ujmiemy w formę skon 
densowanych tez p. ministra: 

'.) Zrównoważenie budżetu państwo 
wego przez dopasowanie wydatków do 
dochodów. 

2) Obniżenie cen w kraju, gdyż 
wzrost ich ciężko odbija się na budżecie 
i dobrobycie obywateli; problem cen jest 
decydujący. 

3) Walka ze zorganizowanym' wy
zyskiem w formie kartelów przemysło
wych, które monopolizują całe gałęzie 
produkcji i dowolnie dyktują ceny. Ko
nieczne jest przeprowadzenie ankiety o 
kosztach produkcji. 

4) Redukcja niezdolnych do życia 
fianków, gdyż tylko wielkie banki mogą 
pracować tanio. 

5) Rewizja systemu podatkowego pol 
skiego. 

Wszyscy fachowcy są zgodni co do 
tego, że nadmierne stawki podatkowe 
nie prowadzą do celu i z doświadczenia' 
kilku ostatnich lat doszliśmy do. wniosku 
że raczej umiarkowane stawki dają naj 
lepsze wyniki . Nie obarczając ludność, 
większemi niż dotychczas ciężarami, mo 
żerny osiągnąć niewspółmiernie znacz
niejsze dochody i po udoskonaleniu sy
stemu i w miarę postępów techniki po 
datkowej. Ściągnięcie 100 milj. przy złej 
koncepcji i nierównomiernym wymiarze 
jest trudniejsze, a dla ludności bardziej 
dotkliwe, niż uzyskanie. 150 milj. przy sy 
stemie logicznym i dostosowanym do wa 
runków życiowych. Nic tak nie jątrzy, 
jak ppbór podatków wymierzanych nie 
równomiernie i niesprawiedliwie. Strona 
Przychodowa budżetu w większej niż do 
tychczas mierze winna być oparta na do 
chodach z przedsiębiorstw i monopolów 
oaństwowych. 

będą czyny? 
łagodnie w Anglji i Niemczech, gdzie wo 
gdje kwestje produkcji i cen traktowane 
sa jako stojące w pierwszym rzędzie 
państwowych zadań. 

Jeśli program p. Czechowicza nie jest 

tylko wyrazem demagogji, a o to nie ma 
my podstawy p. ministra posądzać, sta 
nowi on ogromny i wdzięczny teren pra 
cy. 

Czesław Ołtas? 

szy spółczesny idealista 
marzy o utworzeniu Stanów Zjednoczonych Europy. 

(Snęcjjalna służba korespondencyjna „Republ iki" . ) 

Oto jest wyznanie winy skarbowo-
gospodarczej nowego ministra. Bardzo 
ładne, nieprawda? 

Gdy to tak wszystko, co się ładnie w 
Polsce mówi, było Istotnie wprowadza
ne w życie! Grabski też mówił, jak anioł 
a robił, jak... 

To też wcale nie będzlem oceniać eks 
Pose p. Czechowicza. Osądzić go można 
tylko wedle stopnia realizacji zamierzeń 
Zakreślony program, niezwykle szeroki, 
Jest terenem olbrzymiej, nadludzkiej 
wprost pracy, że wymienimy tutaj choć 
by tylko sprawę ankiety przemysłowej 1 
unormowania zysków. Nie trzeba się te
go lękać. 

Pozornie wygląda to, jak postulat nie 
zwykle radykalny, „broń Boże" socjali-

Wiedeń, w październiku. 
Ubiegłej . niedzieli, o godzinie 10-ej 

zrana odbyło się uroczyste otwarcie 
kongresu panueropejskiego w gmachu 
Domu Koncertowego w obecności licz
nych przedstawicieli państw europej
skich i członków ciała dyplomatycz
nego. 

Otwarcia dokonał prezes urjji pan
europejskiej, w 'Austrii b. kanclerz dok
tór Seipel, zaznaczając w swej mowie, 
że konieczność zespolenia wszystkich 

dążności i celów zmusiła zebranych do 
utworzenia wspólnego frontu przeciwko 
sceptykom, niewierzącym w możliwość 
zrealizowania idei paneuropejskiej. 

W związku z otwarcie kongresu nie 
od rzeczy będzie wspomnieć na tem 
miejscu o człowieku, który jest właści
wie twórcą i najglówniejszym propaga
torem ruchu paneuropejskiego. 

Ryszard Nicolaus Coudenhove-Ca-
ergi przyszedł na świat 16 listopada 
1894 r. w Tokio z ojca europejczyka i 
matki japonki. 

Ojciec Ryszarda, hrabia Henryk Cou 
denhove-Caiergi był wówczas posłem 
austriacko - węgierskim na dworze Ja
pońskim. 

Dyplomata, filozof i orjentalista w 
jednej osobie, . człowiek o niezwykłej 
erudycji i nieprzeclętych zdolnościach, 
władający 17-tu językami, zdawał sobie 
dokładnie sprawę ze znaczenia metod 
wychowawczych i dbał o odpowiednie 
wykształcenie dla swego syna. 

Po. przyjściu na świat pierwszego 
dziecka hrabia Calergi opuścił kraj 
wschodzącego słońca i przeniósł się do 
swej posiadłości w Czechach, gdzie 

przestał się interesować zupełnie poli
tyką, oddając się całkowicie pracy pu
blicystycznej i z tych właśnie czasów 
pochodzi jego cenne dzieło o antysemi
tyzmie. 

Ryszard Nicolaus Coudenhove - Ca 
lergi wychowywał się początkowo na 
zamku ojcowskim, następnie zaś poje
chał do Wiednia, gdzie wstąpił do pań
stwowego zakładu naukowego. 

W tym czasie zmarł mu ojciec. 
Młodzieniec już od najniższych klas 

gimnazjalnych zdradzał wielkie zainte
resowanie filozofią i historja, a mając 
lat 17 napisał niezwykle poważną i u-
trzymaną na poziomie ściśle naukowem 
dysertacje p. t. „Obiektywizm jako głó 
wna podstawa moralności". 

Po otrzymaniu matury Ryszard N. 
Coudenhove wstępuje na uniwersytet i 
w końcu zyskuje tytuł doktora filozofji. 

Centralnym punktem ideowym wszy 
stkich jego dziel jest problem etyczny 
we wszelkich objawach I dziedzinach 
życia społecznego. 

Temu zagadnieniu Coudenhove-Ca-
lergi poświęcił pierwsze swe prace nau 
kowe, dedykując je swej żonie, znako
mitej aktorce dramatycznej. 

Późniejszem jego dziełem była zna
na powszechnie książka p. t. „Apologja 
techniki", w której autor przedstawiał 
niezwykle barwnie i dostępnie przy
szłość techniki na gruncie europejskim 1 
związane z nią możliwości polityczno-
społeczne. 

Wojna przyśpieszyła znacznie po
wstanie pomysłu o stworzeniu ruchu 
paneuropejskiego. 

Coudenhove Calergi zwracał się po 

czątkowo do najwybitniejszych pisa
rzy z propozycją przejęcia jego myśli I 
wcielenia jej w czyn, lecz mimo usll* 
nych starań nie mógt znaleźć człowieka, 
któryby zdolal wyprowadzić jego myśl 
z obrębu martwych planów I przenieść 
ją do sfery realnych czynów. 

Wtedy zrozumiał, że tylko on jeden 
może przyjąć rolę realizatora idei pan
europejskiej. 

I napisał w roku 1923 książkę p. t. 
„Paneuropa", która zaczyna się od na
stępujących słów: 

— „Książka ta przeznaczona jest na 
stworzenie wielkiego, politycznego ru
chu, którego podstawowe zasady od-
dawna drzemią wśród ludów europej
skich". 

Jako motto do tej książki autor na
pisał: 

— „Każde wielkie zdarzenie polity
czne zaczyna się iako utopja, a kończy 
jako czyn realny". 

Od tej chwili hr. Coudenhove-CaIer-
gi rozpoczyna szeroką działalność pro-
pagandystyczną w całej Europie, jedzie 
do Paryża, Londynu, Berlina, Rzymu, 
Pragi. Warszawy, następnie udaje się 
w podróż do Ameryki, a we wszystkich 
tych podróżach towarzyszy mu jego 
żona, która przejęła się ogromnie pro
pagandą męża i z niemniejszym zapa
łem głosi po świecie jego wzniosłe 
hasła. 

Wyrazem żywotności ruchu paneu
ropejskiego jest zwołany, przed kilku 
dniami kongres paneuropejski, który 
zgromadził we Wiedniu największe siły 
ze świata polityczno-społecznego. 

A. T. 

Co jest istotą demokracji? 
Ciekawy incydent na kongresie paneuropejskim. 

Wiedeń, 6 października. 
Agencja telegraficzna „Express". 

Na onegdajszym wieerornem posie
dzeniu kongresu paneurope;sk;ego wy
darzyło się aas--»pujące zajście: 

Berliński filozof i esteta Schiller wy
stąpił z namiętnem przemówień, zwal-
czaiącem fałszywą i konserwatywną de 
mokrację w przeciwstawieniu do demo
kracji rewo»u*j\ jncj. Konserwatywna de 
mokracja jest wrogiem postępu. Praw
dziwa demokracja paneuropejska win
na być oparta na panowaniu jednostek 
o wielkiej wartości duchowej, tak jak 

mówił Nietzsche, przez usta proroka Za 
ratusty. Przemówienie to wywołało 
gwałtowne protesty wśród uczestników 
kongresu, ktćrzy przerwali mówcy dal 
sze wywody. Prezydent Reichstagu 
Loebe wśród wielkch oklasków oświad 
czyi. że istotą demokracji nie jest rów
ność wszystkich ludz.. lecz stworzenie 
jednakowych możliwości, w których 
ludzie mogliby rozwijać swe naturalne 
uzdolnienia. Prasa wiedeńska ' krytu-
kuie wczorajszy incydent, twierdząc, że 
zbyt duży udział literatów, filozofów i 
muzyków utrudnia konkretną pracę. 

Nacjonaliści niemieccy 
atakują ministra Stresemanna za jego wysiłki w kie

runku zbliżenia francusko-niemieckiego. 
Berlin, 6 października. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Dzisiejsze „Deutsche Tageszeltung" 

ocenia dość sceptycznie dotychczasowe 
rezultaty polityki ministra Stresemana 
pod względem ich praktycznej wartości 
dla Niemiec i zastanawia się, jąk właści
wie wyglądać będzie położenie Niemiec 
na wschodzie z chwilą urzeczywistnie
nia niemiecko - francuskiego zbliżenia. 
Niedoszedłszy do żadnego pozytywnego 
wniositu, organ niemieckich nacjonali
stów biada nad nieufnością, jaka zazna
cza się ostatnio w Rosji sowieckiej z po 
wodu niemieckiej polityki w Genewie. 

Zdaniem dziennika, ogarnęło prasę so
wiecką po konferencji w Thohy skrajne 
zaniepokojenie. Moskwa doszła do prze 
konania, że z chwilą,'kiedy delegacja nie 
miecka w Genewie zgodziła się na man
dat Polski w radzie Ligi narodów, Niem 
cy wyrzekły się planów na wschodzie. 
Sowiety uważały, że znajdują się w sto 
sunku do Polski na tej samej linji co 
Niemcy, a tymczasem ujrzały, jak Niem 
cy przez zawarcie traktatów locareń-
skich oraz przez zgodę na polski mandat 
w radzie Ligi same przyczyniły się do 
ustalenia obecnej granicy' polsko - nie
mieckiej. 

Górnicy angielscy 
wypowiadają sle przec iw pro

j ek tom rządowym. 
Londyn, 6 października 

Polska Agencja Telegratfcsiu. •• 
Według doniesień „Daily Herald", 

głosowanie w poszczególnych okręgacb 
górniczych * wykazało, że 6 okręgów 
wypowiedziało się przeciwko projek
towi rządowemu, a tylko 14 tysięcy gó> 
ników oświadczyło s$%a' projektem./ 

Londyn, 6 paździarn :ka. 
(ATE). Dnia wczorajszego przystą 

piło do pracy 15 tysięcy górników. W 
ciągu ostatnich kilku dni liczba przystę
pujących do pracy wzrasta coraz bar
dziej, która podniosła się początkowo 
do-7.8 a wreszcie do 15 t ys ięy . Ogólna 
liczba górników, którzy przystąpili do 
pracy wynosi 186 tysięcy. Jeżeli do tej 
liczby dodać górników, którzy byli po
zostawieni, jako konieczna obsługa przy 
pompach 1 maszynach, to ogólna liczba 
zatrudnionych już obecnie w kopalniach' 
wyniesienie przeszło 280 tysięcy. 

W Danji nie należy 
szukać pracy. 
Kopenhaga, 6 października. 

Duński minister sprawiedliwości wy 
dał rozporządzenie, na zasadzie którego, 
wzbroniony zostaje wjazd do Danji cu
dzoziemcom, poszukującym pracy. W y 
jatek stanowić będą przybysze, posiada 
jąoy specjalne zezwolenia lub odpowiedz 
nie środki materialne. 
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SZPIEG NA DWA FRONTY. 
Urzędnik policji politycznej wydawał partji komunistycznej 

"nazwiska i adresy konfidentów. 
Brał pieniądze z obu stron i zdradzał jednych i drugich. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Pisaliśmy swego czasu o aresztowa

niu b. aspiranta policji politycznej, 30-le 
tniego Bolesława Pawłowskiego, 

pod zarzutem szpiegostwa. 
Wczoraj Bolesław Pawłowski, po 

dwukrotnem odroczeniu sprawy, stanął 
przed sądem okręgowym, w 8 wydziale 
karnym, gdzie rozprawom przewodni
czył sędzia Lorentowicz, 

Pawłowski odsiadując areszt więzień 
ny — idąc śladem wielu innych w ostat
nich czacach mniej lub więcej głośnych 
przestępców, 

usiłował symulować „wariata" 
lecz bez skutecznych wyników. 

Rozprawy — mimo, ie zawierają 
wiele szczegółów wiążących się ze spra
wą organizacji obrony przed wywiada
mi nieprzyjecielskiemi — odbywają się 
przy drzwiach otwartych wśród dość 
dużego zainteresowania. 

Oto — wyjątek z olbrzymiego aktu 
oskarżenia. 

A k t oskarżenia . 
Do okręgowej policji politycznej 

przyjęto 1 czerwca r.z. w charakterze 
aspiranta 30-letniego Bolesława Pawło
wskiego, który do września tegoż roku 
pracował w referacie komunistycznym. 
W czasie pracy Pawłowskiego w tym 
referacie, bezpośredni jego zwierzchnik 
podkomisarz Ludwik Ząwidzki zauwa-
tył, że stara się on posiąść 

tajemnice urzędu, 
które zasadniczo do pracy nie były mu 
potrzebne i zwłaszcza usiłuje poznać 

rzeczywiste nazwiska konfidentów 
i ich prywatne adresy. Podkom. Ząwidz
k i zainteresował się bliżej osobą Pawio 
wskiego i przekonał się, że jest to 
człowiek, cieszący się najgorszą opinją, 
który dla zdobycia pieniędzy gotów jest 
na wszystko. Okazało się, że P. razem 
ze swym przyjacielem Sławińskim, któ
ry dzięki jego protekcji również dostał 
się do policji politycznej, 
byli stałymi gośćmi potajemnych spelu

nek, 
*r których uprawiano hazardowną grę 
w karty i że pozostaje on w dobrych sto 
tunkach z zawodowymi szulerami. 

Nadużycia i ł a p ó w k i . 
Zaraz na początku swej służby, kie

dy powierzono mu zakupienie biurek 
dla okręgowej policji politycznej, Paw
łowski starał się swoje stare biurko za
mienić na nowe, kupione dla urzędu, do 
czego namawiał st. przodownika Wajc-
mana. Temuż Wajcmanowi polecił udać 
się do zakładu, w którym zakupione by
ły biurka, i zażądać dla niego 

klika kilo truskawek, 
tytułem wynagrodzenia za to, że biurka 
kupił w tym właśnie sklepie. 

Po zebraniu tego rodzaju niepochleb
nych informacji pkom. Zawidzki wystą
pił z wnioskiem o zabranie Pawłowskie 
go z powierzonego mu referatu, w wy
niku czego P. przeniesiopo we wrześniu 
do referatu zawodowego, a w listopa
dzie 

definitywnie zwolniono z policji 
W czasie swej krótkiej służby Pawłow
ski miał dwa dochodzenia dyscyplinar
ne, z których jedno dotyczyło usiłowania 
przekupienia wyższych funkcjonarju-
szów p.p. za ewentualną,ich pomoc przy 
wyrobieniu posad w policji osobom trze 
cim, drugie >— za • 
ujawnienie nazwiska komisarza p, p. 

Szymborskiego 
reporterom sowieckiego „Rosta" w cza
sie procesu komunistów Hubnera i 2-ch 
innych w sądzie okręgowym w Warsza
wę. 

Autogra fy H i ibnera 
i tow. 

Pawłowski był również podejrzany 
o udział w sprawie ukazania się auto
grafów Hubnera i jego towarzyszów w 
piśmie komunistycznem „Więzień Poli
tyczny". 

W nocy, podcza$ której byli rozstrze 
lani wyżej wymienieni komuniści, wy
wiadowca p.p. Antszak i Miłosz pełnili 
służbę w Cytadeli. 

Od każdego ze skazanych otrzyma
l i oni na pamiątkę 

po jednym „grypsie". 
Kartki te pokazywali w biurze i między 
innemi osobami, kartki należące do Ant 
czaka, zobaczył Pawłowski, Poprosił o 
pożyczenie mu tych kartek celem sfoto
grafowania i obiecał mu zwrócić bądź fo 
tografje, bądi oryginały. 

Zaznaczył przytem, że można w ten 
sposób 

zarobić kilkaset dolarów. 
Antczak bez protestu wręczył kartki 

Pawłowskiemu, Paw. kartki te kazał 
sfotografować st. przodownikowi Wasi
lewskiemu. Autografy te ukazały się 
później w „Więźniu Politycznym". 

Sprzedaż ta jemnic 
służbowych. 

Wkrótce po wystąpieniu Pawłow
skiego z policji b. funkcjonariusz p.p. Ko 
złowski udzielił nadkom. Sakarzowi in
formacji, że Pawłowski znajduje 6ię w 
kontakcie z osobami o ustalonym cha
rakterze działalności komunistycznej, u-
jawniając im posiadane przez siebie ta
jemnice OP.P. 

Pawłowski zwracał się do Kozłow
skiego z propozycją sprzedania organi
zacji komunistycznej 

tajemnic urzędu policji politycznej, 
które posiadł w czasie swej służby; mię 
dzy innemi tajemnicami zamierzał sprze 
dać listę konfidentów. 

Prosił, aby Kozłowski w tym celu 
poznał go (Pawłowskiego) z posłem Wo 

J a k się t łomaczy 
Pawłowsk i . 

Badany przez sędziego śledczego Pa 
włowski wyjaśnił, że nie prosił Kozłow

skiego, aby go poznał z posłem Woje
wódzkim. :*'̂ 4MBI 

Kozłowski mówił, że ma znajomości 
wśród posłów, któreby można • wykorzy 
stać dla ponownego dostania się do po
licji politycznej. 

Nigdy w życiu u adw. Duracza nie 
był. Zamiaru sprzedania listy konfiden
tów nigdy nie miał i nigdy kartki Am
sterdamowi — członkowi biura żydow
skiego centralnego komitetu komun, 
partji Polski, ani banknotów Kozłow
skiemu nie dawał. 
jewódzkim (Nar. Partja Chłopska), wza 
mian za co obiecał mu część sumy, jaką 
otrzyma od organizacji komunistycznej. 

Sprzedaży zamierzał dokonać 
przez poselstwo sowieckie w Warsza

wie, 
do którego w tym celu się udał. 

Całe oskarżenie Pawłowski uważa 
za wynik fałszywych zeznań Kozłow
skiego albo porachunków osobistych ze 
strony p. komis. Zawidzkiego. 

Konkluz ja a k t u oskar
żenia . 

Nie mogąc podać całego nader ob
szernego aktu oskarżenia, zaznaczamy, 
że konkluzja jego brzmi: 

Bolesław Pawłowski, mieszkaniec 
Warszawy, oskarżony jest o to, że od 
połowy 1925 r. do 4 stycznia 1924 r. 
wziął udział w zrzeszeniu, a mianowi
cie w komunistycznej partji Polski z wie 
dzą, że zostało ono zawiązane w celu 
zamachu na ustalony, w drodze praw 
zasadniczych, ustrój państwowy Polski, 
przyczem udział jego wyraził się w zdra 
dzeniu temu zrzeszeniu nazwisk człon
ków partji, którzy udzielali okręgowemu 
urzędowi policji politycznej wiadomości 
o działalności komunistyczne) partji 
polski i jej członków. 

Zeznanie adw. D u 
racza . 

Wśród zeznających na wczorajszem 
posiedzeniu świadków — zwraca uwa
gę świadek adwokat Duracz. 

Przewodniczący: Co panu adwokato 
wi wiadomo w tej sprawie? 

Świadek Duracz: OskaTżony był u 
mnie pierwszy raz w charakterze kiijen 

Pantofelek -
dekoracjami w 

~ cltef d' oeuvre znanego szewca paryskiego — z przepiękneini 
kolorach: różowo - złotym i zielonym. 

ta; drugi raz nie przyjąłem go, bo nit 
miałem czasu. 

Matka jego zgłaszała się do mnie, 
abym objął obronę w tej sprawie, lecz 
oświadczyłem, że spraw „w Śledztwie" 
nie przyjmuję i nie wiem, czybym ją 
przyiął. 

Przewodniczący: Czy rozmawiał pan 
z oskarżonym o karalności jego czy
nów? 

Świadek: To jest tajemnica zawodo
wa, której nie mogę wyjawić. 

Prokurator: Czy oskarżony pytał się 
świadka o to, czy sprzedaż listy tajnych 
konfidentów policji jest czynem karal
nym? 

Świadek: I na to pytanie odmawiam 
odpowiedzi. 

Prokurator: Proszę o wniesienie do 
protokółu, że adwokat Duracz odmówił 
dania odpowiedzi. 

Prokurator: Dlaczego pan odmówił 
przyjęcia po raz drugi Pawłowskiego? 

Świadek: Bo go znałem ze sprawy 
Hubnera, Rutkowskiego i Kniewskiego, 
która mnie blisko obchodziła: wogóle 
niechętnie widzę w swej kancelarji ofi
cerów policji politycznej, bowiem bywa 
tam dużo rodzin przestępców politycz
nych. 

Zeznania innych 
świadków. 

Następny zeznaje świadek Sobieski 
i szczegółowo opowada fakt znajomości 
Pawłowskiego z niejakim Amsterda
mem, członkiem centralnego komitetu 
partji komunistycznej. Świadek potwier 
dza, że oskarżony prosił go o udzielenie 
mu listy konfidentów policyjnych z ich 
pseudonimami i rzeczywistemi nazwis
kami. 

Po wysłuchaniu całego szeregu in> 
nych świadków, a między innemi nad
kom. Sakarza, Kozłowskiego itp., tudzież 
po wyczerpującem, półtoragodzinnem 
przemówieniu przedstawiciela urzędu 
publicznego, pprokuratora Miecz. Gold-
szteina, sąd o godzinie 12-ej po północe 
przerwał posiedzenie. 

W y r o k . 
W drugim dniu rozpraw przesłuchano 

w dalszym ciągu szereg świadków. 
Następnie po przemówieniu prokura-

tora i obrony sąd postanowił zmienić 
kwalifikacje czynu b. aspiranta Pawłów 
sklego i uznał go winnym zdradzenia ta
jemnicy urzędowej przez wydawanie 
partji komunistycznej listy konfidentów 
policji politycznej, choć nie należał do te] 
partji i skazał go na jeden rok więzienia. 

zmienia ubrania, oblicza, zawody, usposo
bienia, mowy, upodobania, nawyki, ale 

miłości swojej nie sprzeniewierza sie! 
I dz^ki temu „ R E D U C E " udało się 

wpaść na ślady 
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W dniu wczorajszym rozeszły s!ę po 
mieście pogłoski o nowem nadużyciu po 
pełnionem przez urzędnika magistrackie 
go. 

Jeden z urzędników kinematografu 
miejskiego wystawi weksle z podpisem 
swym, jako kierownika kina, przyłożył 
doń pieczęć magistratu 1 weksle te zdy 
skon to wał. 

Gdy weksle te pojawiły się na mieś
cie, ujawniło się nadużycie i wszczęte zo 
stały odpowiednie kroki. 

Na jaką sumę weksle zostały wysta
wione — narazie nie wiadomo, gdyż do 
chodzenie jest w toku. (b) 

Przemysłowcy dają 5 proc. 
W ceprem er Bartel przy ął eh oświadczenie do w adomości. 

Przedstaw c eie robotników u n l i W I l swoja oflpowieilż od stanowiska ogółu. 

Tajemnice urzędu śled
czego. 

W/ Radomiu dzieią sią 
dziwne rzeczy. 

Ostatnio miały miejsce w Radomiu 
fakty zwracania skradzionych rzeczy 
bez wskazania winowajców. Nasunęło 
to komendzie policji podejrzenie o współ 
działaniu z przestępcami funkcjonariuszy 
policyjnych. 

Na skutek tego zarządzono zawieszę 
nie w czynnościach kierownika ekspozy 
tury śledczej w Radomiu aspiranta Kar-
dasiewicza oraz 3 wywiadowców policji 
śledczej. Dochodzenie w tej sprawie 
trwa. (e) 

Roboty publiczne 
bądą nadał prowadzone 

W dniu 5.10 r. b. p. prezydent M. Cy-
narski bawił w Warszawie, gdzie odbył 
konferencję w ministerstwie robót pu
blicznych w sprawie uzyskania dalszych 
kredytów na kontynuowanie robót pu
blicznych, prowadzonych przez samo
rząd miejski. 

Decyzja w sprawie omawianych kre 
dytów zapadnie na posiedzeniu rady mi
nistrów w dniu dzisiejszym i jest prze
widziane, że samorząd miejski otrzyma 
na akcję dalszego prowadzenia robót pu 
blicznych w październiku kredyty w 
tej samej wysokości, jak w miesiącu 
wrześniu r. b. 

Warszawski korespondent „Republi
k i " (B) t lefonuje; 

Wobec odmowy przemysłowców 
poddania arbitrażowi zatargu o place w 
przemyśle włókienniczym, p. wicepre
mier, Bartel postanowił 

osobiście cała sprawę rozpatrzyć 
i w tym celu zaprosił delegatów obu 
stron do Warszawy na dzień wczoraj
szy. 

O godzinie 5-ej popołudniu, zjawili 
się przedstawiciele robotników w oso
bach: pp. posła Szczerkowskiego (P. P. 
S.), Walczaka (Związek klasowy), posła 
Waszkiewicza (N.P.R. lewica) Kaźmier 
czaka (Związek „Praca"), posła Harasza 
(Ch. D.) i Piecliotkówny (Związek Chrz. 
Kułakowskiego (Związek majstrów), 
Hejwowskiego (Związek handlowców 
polskich), Jankielewicza (Związek praco 
wników handlowych i biurowych), oraz 
delegatów przemysłowców w osobach: 
prezesa Maurycego Poznańskiego, dr. 
Barcińskiego, Karola Scheiblera, M. 
Kernbauma, inżyniera Rumpla, dyr. Pa
włowskiego, Koertera, Liskiera i Dur
skiego. 

Wicepremier Bartel przyjął wpierw 
delegatów robotniczych i, po wysłucha
niu motywów i wystawionych żądań 
podwyżkowych zaprosił delegatów prze 
myslowców. 

Ci przedstawili mu w kilku obszer
nych przemówieniach powody niemoż
liwości uznania żądań związków praco
wniczych, wskazując prz dewszystkiem 
na niebezpieczeństwo zwiększenia kosz

tów produkcji przez dalsza zwyżkę 
robooizny. 

Wicepremier Bartel w odpowiedzi za 
znaczył, iż uznaje wszystkie gospodar
cze motywy przemysłowców, zgadza 
się również z ich tezą, że 
obecna koniunktura w przemyśle, nie 
posiada cech trwałości. 

Wicepremier Bartel podniósł jednak 
ciężkie położenie rzesz robotniczych i 
wskazał przedewszystkiem na to, jak 
wysoce niepożądany dla państwa byłby 
w chwili obecnej strejk. 

Po przemówieniu wicepremiera 
Bartla, nastąpiła przerwa, podczas któ
rej przemysłowcy naradzali się raz je
szcze nad odpowiedzią dla wicepre
miera. 

Po wznowieniu konferencji, p. Mau
rycy Poznański w imieniu związków 
przemysłowców oświadczył, że podtrzy 
muje w dalszym ciągu poprzednio wyra
żone zastrzeżenia, jednak wobec prze
konywujących motywów wicepremiera, 
związki przemysłowców jako ostatnie I 
maksymalna ustępstwo, zgadzają się na 
5 proc. podwyżkę. 

Premier Bartel, dziękując delegatom 
przemysłowców za to stanowisko, przy 
jął ich propozycję do wiadomości. 

Po opuszczeniu gmachu prezydium 
rady ministrów przez przedstawicieli 
fabryk, zakomunikował ich odpowiedź 
delegatom związków robotniczych, ci 
jednak 

nie wyraziili swe] zgody na 5 proc, 
jako zbyt daleko odbiegaj;/ ą od wysta
wionych żądań i zawiadomili oni wice
premiera Bartla, iż muszą zakomuniko
wać odpowiedź przemysłowców ogóło
wi robotniczemu i dalsze swoje postępo
wanie uzależniają od stanowiska, jakie 
zajmą ich mandatarjusze. 

Późnym wieczorem, obie delegacje 
opuściły Warszawę. 

Projekt iest niąkny, 
ale gotówki na razie nie 

damy. 
Utworzenie specjalnego towarzyst

wa akcyjnego dla budowy kanału węg
lowego skłoniło magistrat łódzki do za
interesowania się tą sprawą. 

Przedstawiciel tego towarzystwa 
faż. Rafał Mierzyński przybył do Lodzi 
i odbył szereg konferencji, na których 
reprezentanci magistratu odnieśli -się 
przychylnie do przedłożeń inż. Mierzyń
skiego, 

Sprawa ta znalazła się również na 
porządku dziennym wtorkowego posie
dzenia komisji skarbowo-budżetowei. 
Na posiedzenie to magistrat nadesłał 
*wą opinję, w które) wypowiedział się 
przeciwko udziałowi miasta w nowottfo 
rżącej się spółce akcyjnej. 

Według opinji magistratu projekt 
fen zasługuje na poparcie, ale udzielenie 
pomocy finansowej stanie się aktualne z 
shwilą konkretnego ujęcia tej sprawy 
i zainteresowania się nią ze strony rzą-
lu. 

Komisja prrychyTiła się do wywodów 
nagistratu i przeszła nad projektem tym 
» porządku. 

Tragedja młodego serca. 
Kula rewolwerowa przerwała życie młodzieńca, który nie zniósł 

pierwszego zawodu. 
Krwawy finał szczerej, gorącej miłości. 

W firmie manufakturowej „British 
Company" przy ul. Zielonej 8 pracował 
od dłuższego czasu w charakterze ek
spedienta 21—letni Wacław Dąbrowski, 
który przez dłuższy okres czasu speł
niał swe obowiązki należycie ku zado
woleniu swych przełożonych. 

Ostatnio jednak sumienny ekspedient 
począł się spóźniać. 

przychodził niepunktualnie do biura i 
zachowywał się podczas pracy tak, jak 
gdyby myślał o sprawach, wybiegają
cych daleko poza ściany biura, w któ
rym pracował. 

Koledzy zapytywali go często o po 
wód zmiany nastroju, lecz Dąbrowski 
zbywał indagacje kolegów milczeniem, 
nie chcąc przed nikim zwierzyć się ze 
swych tajemnic. 

Istotną jednak przyczyną zmiany, 
jaka zaszła w. życiu młodego ekspe
dienta była — jak zwykle — miłość.. 

Dąbrowski kochał się w lS-letnlej 
Helenie W. córce urzędn"\a bankowego 
która odpłacała mu wzajemną miłością. 

Dąbrowski był. bardzo częstym goś
ciem w. mieszkaniu państwa W., lecz 
zawsze podczas wizyty : 

odczuwał pewna niechęć. 
okazywaną mu przez rodziców uko
chanej. 

Helena uspakajała go jednak zawsze 
twierdząc, że jest na tym punkcie prze 
czulouy i że rodzice 
nie mają nic przeciwko jego osobie. 

Dąbrowski, wierząc jej słowom, o-
świadczył się przed kilku tygodniami 
pannie Helenie, lecz spotkał się 
z ostrą odprawą ze strony rodziców, 
którzy zabronili mu na przyszłość od
wiedzania Ich córki. 

Dąbrowski opuścił "ch mieszkanie 
na zawsze, spotykał-się jednak z panną 
W. na ulicy i prowadzi! z riią długie 
dyskusje na temat przyszłego wspólne 
go życia. 

W tym właśnie czas;e Dąbrowski 
począł zaniedbywać posadę, 

spóźniał sie do biują 
i codziennie narażał sle'na przykre u-
wagi swych szefów. 

Jeden z właścicieli biura przywołał 
nawet młodzieńca do swego gabinetu i 
zwrócił mu uwagę, że o ile na przy
szłość będzie się tak samo prowadził, 
w takim razie musi być przygotowany 
na otrzymanie wymówienia. 

Wówczas Dąbrowski, który utrzy
mywał rodzinę i był jej iedynym żywi
cielem, wybuchnął płaczem i przyznał 
się, że jest od kilku miesięcy zakochany 
lecz rodzice narzeczonej nie chcą się I 

I zgodzić na ślub. 1 

Dąbrowski zaznaczył przytem, że o 
ile w najbliższym czasie sprawa nie zo
stanie pomyślnie załatwiona, w takim 
razie nie pozostanie mu nic innego jak 

pozbawić sle życia. 
Szef. do głębi przeje ;v tragedią mło

dzieńca, począł go uspakajać, radząc za 
pomnieć o miłości i wziąć się do ener
gicznej pracy nad sobą. 

Dąbrowski podziękował za słowa po 
ciechy i przyrzekł, że 

nie będzie już o tem myślał. 
Przed kilku dniami Dąbrowski w roz 

mowie z narzeczona podsunął jej 
plan ucieczki. 

Narzeczona początkowo zapaliła się 
do tej myśli i przyrzekła mu swą pomoc 

Dąbrowski oświadczył, że postara 
sie o potrzebną ilość gotówki i narazie 

uciekną do Gdańska, 
gdzie wezmą.ślub, następnie zaś pojadą 
jako małżonkowie w świat. 

Helena pochwaliła jego zamiary 1 
termin ucieczki wyznaczono na połowę 
października. 

Tymczasem przed trzema dniami Dą 
browski, będąc w towarzystwie, dowie 
dział się przypadkowo, że 

jego ukochana jest zaręczona 
z pewnym urzędnikiem banku, w któ
rym pracuje jej ojciec. 

Dąbrowski nie chciał temu wierzyć. 
Nazajutrz wysłał do Heleny list, w któ
rym prosił o przybycie na umówione 
miejsce. 

Helena nie przyszłą. 
W młodzieńcu powstała myśl popeł

nienia samobójstwa. 
Przedtem jednak postanowił 
zakończyć ze swa ukochaną. 

Napisał więc do niej powtórnie list, 
prosząc o przybycie na.umówione miej 
sce przed parkiem Poniatjwsk ego. 

Gdyby Helena W. teH'o wieczoru zgo 
dziła się na propozycje Dąbrowskiego, 

padłaby trupem pod bramą parku, 
gdyż Dąbrowski miał juz w kieszeni 
przygotowany nabity r.-wolwcr. 

Lecz traf chciał, że panna Helena 
nie poszła na to ostatnie spotkanie i ode
słała list, w którym zawiadamiała Dą
browskiego, że 

zrywa z nim wszelkie stosunki, 
gdyż w najbliższym czasie wychodź, za 
mąż za kogo innego i nie mt-źc postąpić 
wbrew woli rodziców. 

Dąbrowski posiano<y:l wobec tego 
zaczekać jeszcze, by najpierw ją zamor 
dować a następnie popełnić samobój
stwo. 

W dniu wczorajszym przybył dtt 
biura 

z dwugodzlnnera opóźnieniem. 
Nikt mu n'e rob z tego powodu żad 

nych wyrzutów. 
Dąbrowski udał s'ę do drugiego po

koju, gdzie wraz z dwoma innymi kole 
gami zajął się ekspedycją towaru. 

Dąbrowski zachowywał się o wiele 
swobodniej niż zwykle, wygłaszał pod 
czas pakowania towaru różne 

teorie filozoficzne, 
dowodząc kolegom, że nie należy się w 
życiu niczem przejmować, gdyż czło
wiek zbyt krótko żyje... 

Teorie młodzieńca rozbawiły kole
gów, którzy śmieli się z nim razem, nie 
przeczuwając, że za chwilę rozegra się 
w tym lokalu straszna tragedia młode* 
go pesymisty. 

O godzinie 11 m. 15 jeden z kolegów 
wyszedł na chwilę z lokalu, drugi od
wrócił się do ściany, by zawiązać sznu
rem leżącą na podłodze belę, gdy nagle 

rozległ huk strzału. 
Pracownicy rzucili się do pekoju. 

skąd dochodził odgłos strzału i ujrzeli 
leżącego na pace towaru Wacława Da 
browskiego 

z przestrzeloną skronią 
i dymiącym Jeszcze rewolwerem v» 
ręce. 

Zawezwano natychmiast karetkę po 
gotowia, której lekarz odwiózł samobój 
cę w stanie beznadziejnym do szpitala 
Poznańskich. 

Na miejsce wypadku przybył komi
sarz Cieślak z 7 komisariatu i kierow
nik urzędu śledczego kom. Stanisław 
Wajer. 

W szpitalu dokonano natychmiasto
wej operacji, lecz zabiegi lekarskie nie
wiele pomogły, 

Wacław Dąbrowski o godzinie 4-ej 
popołudniu zmarł na łożu szpitalnem, 
nie odzyskawszy przytomności. 

- jar -

Qj kobiety ss n i w 
odpowie nam na to 

Pola Negri 
w obrazie 

który demonstrowany będz'e 
w LUNIE. 
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Premjera w Teatrze 
Miejskim. 

(p) W dniu wczorajszym Teatr 
Miejski wystawił po raz pierwszy w 
Łodzj sztukę autorę amerykańskiego 0. 
MontgomeryMego p. t. „Cały dzień bez 
kłamstwa". Jest to pogodna, pełna zdro 
wego amerykańskiego humoru komedja 
b. sceniczna i b. dobrze zbudowana. 
Tendencja sztuki — zwłaszcza dla Ło
dzi — nader aktualna. Z pośród wyko 
nawców wyróżnili się pp. Znicz i Mro 
ziński. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, po raz 11-ty potężny dra

mat Stefana Żeromskiego „Róża" po cenach po
pularnych. 

Jutro, w płatek, sobotę I niedzielę wieczorem 
świeżo wystawiona zabawna komedja amery
kańska Montgomery'ego „Cały dzień bez kłam
stwa". 

W sobotę popołudniu o godz. 3.30 po cenach 
najniższych „Róża" Żeromskiego. 

W niedzielę popołudniu i w poniedziałek 
Arleczorem „Róża" po cenach popularnych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś l do kotka tygodnia „Wesele podczas 

rewolucji", pełen fascynujących ! podniosłych 
momentów dramat z czasów rewolucji francu
skiej. 

Na środę, 14 b. m. dyrekcja teatru przygoto
wuje „Barbaro Radziwił łównę" w stylowej wy 
stawie dla młodzieży szkół średnich. Reżyseruje 
Gwldo Trzywdar-Rakowski, k tóry przed spek
taklem wygłosi prelekcję o Felińskim. 

OPERA DZIECIĘCA W LODZI. 

W sobotę, dna 9-go oraz w niedzielę, dnia 
10 października, o godz. 4-ej popołudniu, odbędą 
się w sali Pilharmonjl dwa gościnne występy 
zespołu teatru dla dzieci z Warszawy pod dy
rekcja Mieczysława Lipowskiego. Odśpiewana 
zostanie po raz pierwszy w Lodzi prześliczna 
cpera dziecięca w 4-ch aktach p. t. „Jaś 1 Mał
gosia" Humperdincka do słów znanego poety 
Or-Ota. Reżyseruje art. opery Wito ld Szeller. 
Bilety od 75 gr. do 4 zl nabywać można w 
kasie Filharmonii. 

JUTRZEJSZY KONCERT VASA PRKODA. 

Jutro, o godz< 8.30 wieczorem, odbędzie się 
w Filharmonii zapowiedziany koncert Vasa Pr l -
hoda, którego zwą powszechnie „współczesnym 
Paganlnlm". Artysta w dniu wczorajszym koncer 
tował w Warszawie z nlebywałem powodze
niem I został zaraz zaproszony na drugi kon
cert. Koncert Vasa Prlhoda w Łodzi, wywoła ł 
wielkie zainteresowanie l większość biletów zo
stała rozchwytana. Będzie to 4-ty koncert t 
cyklu „mistrzowskich koncertów". 

HUMOR i SATYRA. 
TRISTAN BERNARD I KOŃ. 

Znany humorysta francuski Tristan 
Barnard wsiadł pewnego razu do doroż 
ki. Koń dorożkarski nagle zaczął podska 
kiwać brykać na miejscu, wyrzucać ko 
pyta l robić wysi łki akrobatyczne. Wre
szcie upadł na przednie kolana. 

Wtedy humorysta wysiadł z dorożki 
i z całym spokojem zwrócił się do do
rożkarza z taką miną, jakby przemawiał 
do.pogromcy cyrku: 

— Czy to już wszystko co on umie 
robić? 

** 
* 

— Elizo, — powiedział tenże humory 
sta do swej służącej — jutro rano mam 
ważne spotkanie. Obudzisz mię więc o 
8-mej rano. Ale gdybym do ósmej jesz
cze nie wstał, nie budź mnie wcześniej 
niż o 12-teJ. 

NASZE SŁUŻĄCE. 

— Czy pani w domu? 
— Niestety nic, odpowiada służąca— 

pani ma dziś_wychodne. 

Pradawne dzieje kominogrodu. 
W archiwum miejskiem odnaleziono szereg cennych 

dokumentów. 
W związku z przydzieleniem przez 

magistrat nowego lokalu dla archiwum 
miejskiego w dawnym Tatuszu przy Pla
cu Wolności, zarząd archiwum groma
dzi akta dawne znajdujące się nie tylko 
w licznych Wydziałach Magistratu, ale 
i spoczywające w zapomnieniu po róż
nych lokalach, często nieodpowiednich, 
gdzie rzucone zostały w zaniedbaniu, 
wywolanem okresem wojennym. 

Wśród stosów aktów, obecnie segre 
gowanych, znajdują się dokumenty nie
znane o dużej wartości historycznej, 
zwłaszcza dla Łodzi, tak ubogiej w za
bytki archiwalne z wieków dawnych. 

P. Andrzej Zand, student uniwersyte 
tu warszawskiego, prowadzący w okre
sie wakacyjnym prace seminaryjne w ar 
chiwum miejskim, odnalazł cenne akta, 
dotyczące dawnych granic miejskich, 
mianowicie: 

1) Akt sporu granicznego pomiędzy 
Łodzią a Radogoszczem z roku 1597. 
Tekst łaciński. 

2) Wyjątek z dokumentu podziału 
dóbr pomiędzy synów Ei ichieH Tarno
wskiego z 1608 roku. Akt ten nieznany 
dotychczasowym badaczom posiada 
tekst łaciński. 

3) Akt graniczny wsi: Złotnej i Żabie 
zawierający wzmianki o graniach Łodzi 

w 1605 r. Tekst łaciński i tłumaczenie 
polskie. Akt badaczom nieznany. 

4) Pełny akt ugody granicznej pomię 
dzy Łodzią a wsią Niesięczynem z 1588 
r. Tekst polski. Dokument badaczom do 
tychczasowym nieznany. 

5) Odpis aktu granicznego pomiędzy 
kapitułą Włocławską a dobrami E. Tar 
nowskiego z 1597 r. Tekst łaciński. Ory 
ginął znajduje się zapewne w Włocław
ku. 

6) Odpis-aktu z 1553 r. o przeniesie
niu dnia jarmarku w Łodzi. Tekst łaciń
ski. Oryginał jest w Metryce Koronnej 
Nr. 84, fol. 142-3. 

7) Wyjątek z aktu granicznego po
między Łodzią a Dominium Radogoszcz, 
Bałuty i Doły Ezechiela Tarnowskiego. 
Tekst łaciński. Oryginał znajduje się w 
Kapitule Włocławskiej. 

8) Odpis aktu nadania posiadłości 
książęcych Biskupom Włocławskim, da 
towany mylnie z I4O4 r. zamiast 1332. 
Jest to nieznane autorowi „Przyczyn
ków do dziejów Łodzi", ks. Muznerow-
skiemu źródło wymienione przez Oska
ra Flatta. Tekst polski. 

9) Odpis opisu granic pomiędzy Ło
dzią, Retkinią i Jagodnicą z 1597 r. Tłu
maczenie polskie, z oryginału łacińskie
go, znajdującego się w Archiwum Ka-
pitulnem we Włocławku. 

.0: 

Kto otrzyma subwencje? 
Magistrat przyznał różnym organizacjom społecznym 

subwencje z funduszów miejskich. 
Magistrat na posiedzeniu w dn. 5-go 

października r. b. rozpatrywał podania 
towarzystw filantropijnych i kultural
nych o udzielenie subwencji z fundu
szów miejskich i postanowił przyznać 
subwencje następującym towarzystwom: 

Łódzkiemu klubowi sportowemu zł. 
5 tysięcy, komitetowi wojewódzkiemu 
L. O. P. P. w Łodzi zł. 3 tys., komiteto
w i budowy kościoła św. Mateusza w Ło 
dzi — 20 tys., komitetowi budowy ko
ścioła Matki Boskiej Zwycięskiej — 10 
tys. (dodatkowo), komisji konserwator
skiej djecezji łódzkiej — 5 tys., kołu mło 
dzieży przy zw. zw. „Praca Polska" w 
Łodzi — 2 tys., związkowi młodzieży 

polskiej djecezji łódzkiej — 2 rys., tow. 
szerzenia pracy zawodowej i rolnej 
wśród żydów („Ort") w Łodzi — 2 tys., 
zjednoczeniu polskiej młodzieży pracują 
cej „Or lę" w Łodzi — 1 tys., robotnicze 
mu tow. sportowemu „Widzew" — 1 tv 
siąc, zw. zawodowemu prac. handl. i biu 
rowych — 1,500, tow. wzajemnej pomo
cy uczniów uniwersytetu w Krakowie— 
3 tys., tow. sportowo - oświatowemu 
„Odrodzenie" w Łodzi — 1 tys., stow. 
wzajemnej pomocy prac. handl. chrzęści 
jan w Łodzi — 1 tys., tow. opieki nad sie 
rotami po poległych żołnierzach W. P. 
— 1 tys. (dodatkowo), żyd. tow. sporto
wemu „Hasmonea" zł. 1 tys. 

Cuda j a & n o w i d s e r B i a . 
Przed występem słynnego med ium, Sablry, 

Zjawiska telepatii i jasnowidzenia 
są nie tylko przedmiotem zainteresowa
nia i ścisłych badań sfer naukowych. 
W daleko większej jeszcze mierze po
ciągają one szeroką publiczność, dla 
której tem większy urok mają te wszy
stkie zjawiska, im mniej potrafi sobie 
dać na nie odpowiedź, któraby choć w 
części ich powstanie tłumaczyła. 

Obojętna rzecz, czy do tego rodzaju 
zjawisk odnosimy się z zaufaniem, czy 
też nie. Jest to tylko rzecz przekonania, 
która wcześniej czy później, ustąpić 
musi miejsca przeświadczeniu, iż jednak 
jest w tem coś, nad czem niesposób 
przejść do porządku dziennego, i ot, tak 
sobie, jednem machnięciem ręki, uznać 
wszystko za zwykle sztuczki. 

To, czego świadkami jesteśmy na se
ansach, urządzanych przez niektóre me 
dja, istotnie zastanawia. Stoimy przed 
zagadką, której rozwiązanie (nie, broń 
oBże, uzasadnienie, bo to istnieje zaw
sze), leży po za sferą możliwości na
szych władz umysłowych. 

Tak właśnie rzecz się ma ze słynnem 
medjum, p. Sabirą, której występ zapo
wiedziany jest na najbliższą sobotę w 
Filharmonji. Mieliśmy możność poznać 
wczoraj jej wyjątkowe wprost właści
wości, na pokazie, urządzonym w kółku 
prywatnem, dla przedstawicieli świata 
naukowego i prasy miejscowej. 

P. Sabira, z niezwykłą łatwością, pra 
wie niezależnie od warunków zewnętrz 
. r:.y c- n '^P^o.^.w.jrątp^w^czasie,którego ce. Sabiry nie_zawodzą_prawie nigdy 

daje zdumiewająco trafne odpowiedzi 
na wszelkie, zadawane jej pytania. 

Ktoś z obecnych, naprzykład, kładzie 
przed medjum dewizkę od zegarka. Sa-
b :ra przykłada ją do czoła, przebiera 
parę razy w drżących palcach, a następ
nie rozpoczyna mówić. Opowiada hi-
storję tego przedmiotu, skąd pochodzi, 
kiedy i w jakich okolicznościach go 0-
trzymano. 

Albo — ktoś wręcza Sabirze list w. 
zamkniętej kopercie, i pyta, od kogo po
chodzi, i co się dzieje teraz z osobą, któ
ra go pisała. I przed zdumionym słucha
czem roztacza medjum, z najdrobniejszy 
mi szczegółami, jakąś kartę z życia, nie
raz drogiej mu osoby, o której może 
wieść zaginęła, a którą medjum, dzięki 
swej cudownej właściwości, widzi teraz 
dokładnie i opisuje jak najprawdziwiej. 

P. Sabira posiada też niezwykłe zdol 
ności z dziedziny djagnozy lekarskiej. 
Zwróciło to na nią uwagę sfer lekar
skich stolicy, które się nią posługują w 
bardziej skomplikowanych wypadkach. 

Jedno tylko zastrzeżenie: Sabira nie 
potrafi „pracować" z umarłemi. To też 
byłoby wskazane, aby wszyscy ci, któr 
rzy na sobotni występ przyniosą foto
grafie, Jisty, i t. p. unikali rozpytywania 
o dane, dotyczące osób nieżyjących. 

Jednakże nio wyklucza to pytań, do 
tyczących osób zaginionych, o których 
brak jest wszelkich wieści. W tych bo
wiem wypadkach zdolności jasnowidza 

Go usłyszymy przsz radio 
dziś, w w czwartek 
dn. 7 października'/ 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — Komunikat gospodarczy. 
17.00 — Odczyt p. t. „Gospodarcze znaczenie 

likwidacji szachownicy gruntów, wygłosi p. ZdzI 
sław Czatbowski. 

17.30 — Koncert popołudniowy. Wykonawcy: 
orkiestra P. R, pod dyrekcją prof. Jana Dwo
rakowskiego, p. Julja Mechówna (art. op. warsz. 
— śpiew) oraz p. Znicz (baryton). 

1. Oounod: Fantazja na tematy z op. „Ro* 
meo i Julja" (ork.). 

2. Oounod: Walc z op. „Romeo i Julja" (p. J. 
Mechówna). 

3. Leoncavallo: Prolog z op. „Pajace" (p. 
Znicz). 

4. a) Sgambatti: Stary menuet, b) Salabert: 
1) Przechadzka poranna, 2) Śmiech (ork.). 

5- a) Brahms: Andante z sonaty op. 5, b) H. 
Wolf: Serenada włoska (ork.). 

6. a) Glordano: Ar ja z op. „Andrzej Chenier", 
b) Moniuszko: „O matko moja" (p. Znicz). 

19.00 — Odczyt p. t. „Ze wspomnień kary
katurzysty", wygł- Jerzy Szwejcer (Jotes) 

19.30 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Rozmaitości. 
19.55 — Nauka gry w szachy. Lekcja wstęp* 

na. Dr. Stanisław Kohn. 
20.30 — Popularny koncert symfoniczny, po* 

święcony twórczości Fr. Schuberta (wyk. orkie
stra prof. Ozlmińsklego), p. Adela Comte-Wil-
gocka — śpiew). 

Sygnał czasu. Komunikat prasowy. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 

PARYŻ, fala 1750 m. 12.30, 20-30 — koncerty. 
RZYM, fala 425 m. 21.25 — Koncert muzyczno 

wokalny. 
WIEDEŃ, fala 531 m. 19.30 — „Dookoła mi

łości", operetka Straussa. 
PRAGA, fala 495 m. 20.00 — Koncert-
BUDAPESZT, fala 560 m. 17.00 — Muzyk i 

cygańska, 20.00 — Wieczór muzyki kameralnej. 
FRANKFURT, fala 470 m. 16.30 — Muzyka 

operowa francuska (Boillieu, Adam, Halcvy, 
Mal l lar t 

* 0 C a s i n o fSfi 

Czyż potrzeba bardziej potężnej i pory
wającej reklamy dla filmu 

„ Z a z d r o ś ć " 
aniźel* 3 fascynujące słowa: 

W 

Lya de Putti 
W e r n e r K r a u s 

„ U F A " 

CENNIKÓW prospektów 
rysunki.projekry leKinmowe twyoewmcro wykonywa 
63. B O R K E N H A G E N 
Ł Ć D Ż . PiorrkowskalOO.Tei. 11 -72 

Wielki 10-aklowy erotycz
ny dramat sadystów ro

syjskich 
Role główne 

grają: rasowy mężczyzna o 
oczach głąb. jak morze, 

Do obrazu te«o dobrano muzyką rosyjską! 

9 9 Obraz ten odsłania tajem
nice niezbadanej d u s z y 

rosyjskiej. 
znana z urody kino-gwiaz-
da, oraz naiznakomitszy 

tragik filmowy 

Początek o godz. S-tei po południu. 
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ffimtzf K r a k o w k i 
Zwieazi wystawą cospo-

darsko-h qiemczną. 
Pan prezydent M. Cynarski, bawiąc 

w dniu 5 bm. w Warszawie, złożył w i 
zytę ministrowi handlu i przemysłu p. 
Kwiatkowskiemu, zapraszając go na u-
roczystość otwarcia wystawy gospodar
sko - lngjenicznej w Łodzi w dniu 10.10 
r. b. 

P. minister Kwiatkowski, dziękując 
p. prezydentowi za zaproszenie, oświad 
czył, iż mimo swego niezwykłego zainte 
resowania dla wystawy — z powodu na 
wału pracy nie będzie mógł wziąć oso
biście udziału w uroczystości, wydele
guje jednak swego zastępcę. 

Zarazem p. minister zapewnił p. pre
zydenta, że nie omieszka zwiedzić wy
stawy w czasie jej trwania. 

Schroniska wycieczkowe 
wybuawą uczniowie 

szkół łódzkich. 
Kuratorjum szkolne rozesłało dyrek

cjom szkół państwowych, zarówno śred 
nich ogólnokształcących, jak zawodo
wych i seminarjów nauczycielskich okól 
nlk w sprawie budowy domów wyciecz 
kowych dla młodzieży. Na cel ten odkła 
dać należy 25 proc. uczniowskich opłat 
na fundusz gier i zabaw ruchowych. 

Aby zaś akcje tę przyspieszyć i od
dać do użytku młodzieży już na najbliż
sze wakacje cały szereg domów dla ko-
lonji wakacyjnych i wycieczkowych — 
zarządzono, aby wyjątkowo w bież. ro-
ki i szkolnym oprócz normalnych opłat 
dyrekcje szkół państwowych złożyły po 
1 zł. od ucznia, w szkołach zaś zawodo
wych po 50 gr. Akcja ta zakończona zo
stanie w bież. mies., zebrane zaś na ten 
cel kwoty — przekazane do Warsza 
wy. (e) 

Rejesfr?cia rocznika 1908 
Dziś zgtoszą sią: 7. / U. 

W dniu dzisiejszym, t j. w czwartek, 
dnia 7-ego bm. w kolejnym dniu rejestra 
cji mężczyzn, urodzonych w 1908 roku, 
zamieszkałych w Łodzi, powinni się zgło 
sić w lokalu rejestracyjnym, Traugutta 
Nr. 10, ci, których nazwiska rozpoczy
nają się od l itery: T. i U. 

MIEJSCE PONUREJ zmmBm 
dokonanej onegdaj na Księżym Młynie. 

Morderstwo, dokonane onegdaj na 
Księżym Młynie, gdzie ofiarą padła 36-
letnia Eugenja Witaczek, oraz je] mąż 
Emil Witaczek, nie przestała jeszcze inte 
resować opinji publicznej, do głębi 
wstrząśniętej krwawemi szczegółami 
ohydnego mordu. 

Fotografia powyższa przedstawia 

kuchnię w mieszkaniu Rudolfa Witaczka 
brata mordercy, w chwili przybycia 
władz sądowo-śledczych. 

Na sienniku leży ofiara sadystyczne
go mordu, Eugenja Witaczek, z przerżnie 
tą szyją. 

Pod głową ma chustkę zwiniętą w wa 
łek, co nasunęło policji myśl, że mord zo 

stał dokonany w chwili erotycznej eks
tazy. 

Na krześle stoi miska z wodą w któ
rej morderca maczał swe brzytwą pona 
cinane ręce w celu przyspieszenia wyle
wu krwi . 

Zdjęcia dokonano po odwiezieniu E-
miia Witaczka do szpitala Poznańskich. 

Węgiel musi stanieć! 
Władze przedsięwezmą najenergiczniejsze środki 

przeciwko nieuzasadnionej zwyżce cen. 

Ul Doiaz Miami! 
Radosny porywający film osnuty na 
motywach nierapomnianf j fi!cśnc| po 

dziś dzień operetki. 

KRYSIA 

Role główne odtwarzają dwie gwiazdy 
łilmowc: 

urocza warszawianka, pe na n ewymu-
szonego wdzięku i kobiecego powabu 

oraz 

.najrozkoszpieiszy" mężczyzna, artysta 
o subtelnej grze i zniewalającej urodzie 
Tajemnice d< mu Habsburgów! intrygi 
dworskiej kaninrylil Specialrie ułożona 
ilustracja mu yczna |esi artystycznym 
uzupełnieniem tego promiennego filmu 

NADPROGRAM: 
POGRZEB 

W związku z cofiręciem zamierzonej 
podwyżki cen węgla przez ogólno-pol-
ską konwencję węglową, związek kup
ców materiałów opałowych złożył, jak 
donosiliśmy, w ubiegłym tygodniu w ko 
misarjacie rządu 

nowy cennik na węgiel. 
Ponieważ cennik ten był zdaniem ko 

mlsarjatu rządu, zbyt wygórowany — 
został on zakwestionowany. W sprawie 
tej w dniu wczorajszym odbyła się w ko 
misarjacie rządu konferencja odnośnych 
kupców z naczelnikiem, dr. Grabow
skim. 

Kupcy domagali się, by kormsarjat 
rządu 

ustalił ceny maksymalne, 
jednak dr. Grabowski nic zgodził się na 
to, dla braku przepisów prawnych w 
tym kierunku, oświadczając zarazem, że 
węgiel musi być sprzedawany w Łodzi 
po cenach indywidualnych i ściśle wykal 

Nowości wydawcze 
Biblioteka przygód romantycznych 

przystąpiła do wydania słynnego cyklu 
powieści M. Zevaco p. t. „Parlail la-
nowie" $v wydawnictwie 95 groszo-
wem. Cykl len składać sie będzie z 
szeregu powieści, której bohaterami są 
trzy pokolenia rodu Pardaillanów. Par-
daillan. który jest niewątpliwie pokrew
ną postacią Bayarda. Lancelotta, Cyda, 
Don Kichota, d'Artagnana, czy trzech 
jego przyjaciół muszkieterów, jest po
stacią ożywioną takim tchnieniem twór 
czym, jakich mało jest w literaturze 
świata, bo też mało aMtorów może się 
porównać z bujną. nieovelznaną fanta
zją Zevaca. Zevaco zdobył sobie miej
sce w literaturze obok Aleksandra Du
masa, a Pardaillanowie obok „Trzech 
Muszkieterów". Powies i Zcvaco do
tąd nie były Iłomaczone na język pol
ski i jest to luka, która obecnie dzięki 
wydaniu Pardaiilanów została wypeł
niona. Powieść ta, wydana przez firmę 
Wende w Warszawie w wydaniu 95 gro 
szowem jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i kioskach tow. „Ruch". 

kulowanych przez poszczególnych kup
ców z uwzględnieniem godziwego zysku 

Węgiel powinien być sprzedawany 
konsumentom po cenach najtańszych 

z wyłączeniem wszelkiego zbędnego 
pośrednictwa, 

przyczem składnicy winni węgiel sprze 
dawać przedewszystkiem konsumentom 
a nie detalistom, którzy powinni zaopa
trywać się w węgiel z pierwszej ręki, t j . 
u hurtowników, sprowadzających węgiel 
wagonami wzgl. całymi pociągami. 

W dalszym ciągu zaznaczył -dr. Gra
bowski, że każdy z kupców hurtowych 

musi wydawać rachunki, 
które kupujący powinien przechowywać 
dla okazania na żądanie odnośnym wła
dzom. Niezależnie od tego, wszyscy kup 
cy muszą ujawirać ceny w cennikach, 
które winny być umieszczone w miej
scach dla publiczności widocznych 1 przy 
stępnych. (p) 

Dzisiejszy odczyt W 
nlawy Długoszowskiego 

Dziś, t j . w czwartek dn. 7 bm. o godz. 
8.30 wiecz. w sali Filharmonii wygłosi 
odczyt Tadeusz Wieniawa - Długoszew-
ski na temat: „Seim i Senat". 

Prelegent m. in. mówić będzie o dzia 
łaluości posłów i senatorów, o chorobie 
parlamentaryzmu, o ciszy sejmowej i 
wrażeniach poza sejmem, o ostatnich 
walkach politycznych itd. 

Pośrednictwo pracy. 
„Samopomoc Koleżeńska" przy wieczoro

wych kursach gimnazjalnych p. A. Wierzbickie
go, poleca bezinteresownie pracowników wszel
kich kategorji, jak ekspedientów, subiektów, bu
chalterów, techników, uczniów do praktyki, ro
botników fabrycznych I t. p. 

Uprasza sie o łaskawe nadsyłanie ofert pod 
adresem: Łódź, Piotrkowska 85, Kursy gimna
zjalne. Kurator „Samop. Kol.", prof. M. Nikl-
tenko. 

Ile koszfife burza? 
Jeden kwadrans—120 

mili złotych. 
'Jeszcze w początkach ubiegłego stu

lecia sądzono. Iż błyskawice są zjawis
kiem, polegającem na spalaniu się ła
twopalnych składników powietrza. Po
dobnego zdania był i Arystoteles. Wła 
ściwe pochodzenie błyskawic, powodo
wane wyładowaniem elektryczności, 
pierwszy odgadł Franklin. 

Obecnie błyskawice mogą być wy
woływane nawet w laboratoriach fizy
cznych, wszakże maksymalna ich dłu
gość dochodzi zaledwie do 3 metrów, 
wówczas gdy w naturze błyskawice 
mają do 3 kilometrów długości. 

Dla wywołania sztucznej błyskawi
cy wymagane jest napięcie nie mniej 
jednego miljona wolt. Oczywiście na
turalne błyskawice zużywają znacznie 
większe ilości energji. średnio siła prą
du elektrycznego dochodzi do 30 tysięcy 
amiperów, a zużycie energji wyrazi
łoby się imponującą ilością 28 tysięcy 
kilowatów-godzin. 

Otóż taka ilość elektryczności ko
sztowałaby podług naszych cen około 
10 tysięcy za jedną błyskawicę, czyli 
burza z piorunami, trwająca zaledwie. 
15 minut, „kosztuje"'... 120 miłjónów 
złotych. 

Kto za to płaci?... 

JESIENNA REWJA MOD 
W SALI FILHARMON.J!. 

Królestwo mody zawita na kilka godzin do 
sali Filharmonii w niedzielę, dnia 10 pazdziernl* 
ka punktualnie o godz. 12-ej w południe. Bogate 
firmy stolicy zaprezentują przed elitą towarzy
ską miasta Lodzi najwspanialsze modele sukien, 
kapeluszy, futer, bucików etc Paryż na całej 
linji. Niewielką Ilość pozostałych biletów sprze 
daje kasa Fllharmonji. 

SZWEDZKIE ,̂ 
ÛKIEDWiKIETANKOWE 

SĄ NIEDOŚCIGNIONE 
FABSSKTW LESINIE (WIELKOPOLSKA) 
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Opinia pro! Krzyżanow
skiego. 

W rozmowie na temat sytuacji gos
podarczej kraju profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego p. Adam Krzyżanowski 
wypowiedział m. in. poglądy swoje na 
sprawę budżetu i pożyczki zagranicznej. 

Z uwagi na wielki posłuch, jaką ma 
powszechnie opinja p. profesora pozwa
lamy sobie — za laskawem zezwole
niem Jego — przytoczyć te poglądy w 
streszczeniu. 

Co do budżetu. 
P. Profesor uważa kwesłję budżetu 

ta rozstrzygającą dla przyszłości gospo
darczej. 

Według zapatrywania p. profesora 
istotną przyczyną krachu złotego w ro
ku 1925 — wbrew innym opinjoan obec
nie popularnym — jest rozbudowa bud
żetu nieproporcjonalna do środków ob
rotowych kraju. 

Tak samo i obecnie jeżeli rząd za
mierza dokonać sanacji, musi poniechać 
wszelkich zamiarów rozbudowy budże
tu, które — niestety — są wśród decy
dujących czynników bardzo aktualne. 

Specjalnie groźne dla dzieła sana
cyjnego są, zdaniem p. profesora, wszel
kie koncepcje wskaźników i ruchomych 
skal w budżecie; ich wyzbycie się jest 
conditio sine qua równowagi budżeto
wej. 

Co ra nożyczki zagraniczne), to p. 
profesor pozostaje i nadal przy poglą
dzie, którą dotąd reprezentował, iż dla 
sanacji jest ona niezbędna. I to nie tylko 
pożyczka tak zw. gospodarcza, ale rów
nież pożyczka dla skarbu państwa. 

Pan profesor prostuje pogłoski, któ
re się w kraju rozpowszechniły, jakoby 
misja prof, Kemmerera wypowiedziała 
się przeciwko pożyczce dla skarbu, a z 
gospodarczych opowiedziała się na nie
korzyść pożyczek na cele powiększenia 
kapitałów obrotowych. 

Przeciwnie, misja prof. Kemmerera, 
zdając sobie sprawę ze sytuacji, godzi 
się z p. profesorem, iż pożyczki właśnie 
zasilić winny skarb i środki obrotowe 
gospodarstwa. Wszelkie inne przedsta
wianie poglądów misji kemmererowskiej 
polega na nieporozumieniu. 

Co do szans uzyskania pożyczki p. 
profesor nie jest optymistą. 

W każdym razie widoki uzyskania 
Kredytów w drodze ominięcia najpotęż
niejszych grup łinansjery są minimalne. 
Wpływa na to ogólna sytuacja polity
czna. 

Jedyną możliwą jeszcze dla nas 
ewentualnością jest skierowanie starań 
o pożyczkę poprzez Ligę Narodów. 0 -
czywiście, udając się do Ligi po kredyty, 
musimy zgóry aprobować konsekwencje 
tego kroku. 

Pan profesor z zadowoleniem stwier 
dza pewną korzystną zmianę, in puncto 
zapatrywań na pożyczkę, gdyż nawet 
najwięksi przeciwnicy szukania jej w L i 
dze — nominą sunt odiosa — w ostat
niej dobie poczęli się do tej koncepcji 
skłaniać. 

,, Przedstawione tutaj poglądy p. pro
fesora Krzyżanowskiego największego 
bodaj dzisiaj . ekonomisty polskiego w 
lwiej swej części autorytatywnie wzmac 
niają poglądy, które na łamach „Repu
bl ik i " miały stalą obronę. A. Z. 

W notesiku businessmana. 

MAMY PRZED SOBĄ dwa bilanse, które u-
ważamy za najlepsze nie tylko na rynku łódzkim 
ale wogóle na rynku polskim. Jeden — blans 
tlrmy „N. Ejtlngon i S-ka". Firma przedstawia 
w aktywie pozycje ruchome prawie o każdym 
czasie nadające sic do likwidacji — 7,9 milj. zło
tych, natomiast na stronie passywnej bilansu za 
dłużenie faktyczne — 438 tys. złotych. Wierzy
ciele, jak „Ejtlngon. Schlld et Co. New Jork", 
figurują w sumie 8,1 mllj. zł-, ale nie mogą być 
uważani za zwykłych wierzycieli, ponieważ 
jest to firma, która ma duży udział w samej 
spółce. De facto — to pewna forma długotermi
nowego wkładu. Faktycznie mamy do czynienia 
z ruchomem! aktywami 7,9 mili. przeciwko pas-
sywom 0,4. Można powiedzieć, że cały kapitał 
obrotowy firmy Ejtlngon pozostaje do Jej dyspo
zycji. 

Takim bilansem nie może się poszczycić pra
wie żadna spółka akcyjna w Łodzi. Uderzające 
też w bilansie f irmy Ejtlngon Jest że nie bacząc 
na ogólnie znane kolosalne obroty, które firma 
ta robi, dłużnicy wynoszą zaledwie 2 milj. zło
tych. Jest to dowód ogromnej sprężystości kie
rownictwa firmy I Jej stałej płynności. 

DRUGI BILANS należy do firmy „Sp. akc. 
A. Osser". Pożycie ruchome wynoszą po stronie 
aktywów 2,6 mil j . złotych, natomiast wierzycie
le 1,6 milj. na dzień 31 grudnia. Zysk do podziału 
890 tys. Z tego zysku przeniesiono 700 tys. do 
kapitału amortyzacyjnego, rezerwowego, zapa
sowego 1 t. d. czyli znacznie został wzmocniony 
kapitał obrotowy frlmy. Wobec tego możemy 
uważać, że firma posiadała na dzień 31 grudnia 

Łódź, 7 października. 
1 miljon złotych własnego kapitału obrotowego, 
natomiast na dzień 1 stycznia 1,7 milj. kapitału 
obrotowego. Z bilansu zaś widzimy, że ogólne 
zapotrzebowanie firmy w zakresie kapitału obro 
towego wynosi 2,6 milj. czyli firma posiadała 
mniej więcej 70 proc. potrzebnego jej obrotowe
go kapitału na własność. Trzeba zauważyć, że 
frma Osser trzyma się taktyki przędzalnir.ów 
zagranicznych i udziela solidnym firmom poważ 
nych kredytów, co pozwala jej skutecznie kon
kurować z importem zagranicznym. 

WKŁADY BANKOWE wynosiły na dzień 30 
kwietnia r- b. 271 mlljonów złotych, a z końcem 
lipca r. b. stan wkładów podniósł się do 298 mil. 
złotych. Przy ocenie ruchu oszczędnościowego, 
należy uwzględnić również 1 wkłady w komu
nalnych kasach oszczędnościowych I Instytu
cjach państwowych. 

MIANOWANIE P. CZECHOWICZA ministrem 
skarbu wywołało we Lwowie formalny popłoch, 
a to z tej racji, że minister Czechowicz wydal 
w swoim czasie pod pseudonimem „Lel iwa" bro
szurę, w której udowadniał, że główną przy
czyną naszych niedomagań gospodarczo-finanso
wych są zbyt wielkie zarobki przemysłu. 

SFERY FINANSOWE St. Zjednoczonych za
czynają interesować się możliwościami inwesty-
cyjnemi w przemyśle polskim na O. Śląsku. Po 
wykupieniu koncernu Harrlmana obecnie kopal
nie i huty „Hohcnlohe" ubiegają się o pożyczkę 
amerykańską. 

Eksport łódzki we wrześniu 
zwiększył się prawie o 1 miljon złotych. 

Na podstawie danych związku ek
sportowego polskiego przemysłu włó
kienniczego, eksport gotowych towa
rów włókienniczych w miesiącu wrze
śniu dosięgnął sumy 5.767.878 zł., prze
wyższając eksport sierpniowy (4861980 
zł.) o pokaźną sumę 905.898 zł. 

We wrześniu wyeksportowaliśmy: 
Rodzaj tkanin waga wartość 
tow. baw. białych 6.394 kg. 76.907.34 
tow. baw. kol. 605.728 kg. 4.899.867.58 
tow. półweln. 26.531 kg. 396.468.60 
tow. weln. 21.635 kg. 394.634.48 

nadszedł. 
Skład apteczny ST. PŁYWACKIEJ 

ul . B.go Sierpnia 2 . 

660.288 kg 5.767.878 zł. 
Zwrot cła w powyższym miesiącu 

wynosi, stosownie do wydanych 736 za
świadczeń eksportowych 

zł. 158.304.81. 
Eksport powyższy obejmował na

stępujące kraje: 
Do Rumunjl na sumę 2.909^520 

L i twy „ „ 592.600 
Bliskiego Wsch 543.110 
(Turcja, Palestyna, Egipt) 
krajów nadbaltyc 408.380 

(Łotwa, Estonja) 
Chin „ „ 270.900 
Jugosławjj i Austrii „ 256.050 
Anglji „ „ 96.210 
Norwegji,' Danji 
i Szwecji „ , 91.570 

Persji „ ,. 72.920 
Indji ., „ 35.950 
różnych krajów „ „ 34.790 
Gdańska ., „ 455.878 

Razem 5.767.878 
Nadmieniamy, że w sumach powyż

szych nie został zamieszczony eksport 
przędzy czesankowej. 

Zaznaczyć warto, źe w eksporcie 
sierpniowym brak było Szwecji, Nor
wegji. Persji i Indji. 

:o: 

Martwy tydzień w Łodzi. 
Baissa bawełny i możliwość strejku hamują ruch 

w handlu. 
Na rynku włókienniczym w Łodzi sy 

tuacja w bieżącym tygodniu rozwija się 
nadal niepomyślnie. 

Jako na zasadniczą przyczynę po
gorszenia się koniunktury wskazaliśmy 
baissę surowca bawełnianego, która na 
suwa w sferach odbiorców przewidywa 
nia zniżki cen. Tendencja ta zmniejsza 
oczywiście do minimum popyt na tka
niny ze strony kupców, obawiających 
się poniesienia kolosalnych strat w razie 
sprawdzenia się horoskopów. 

W dalszym ciągu uwaga rynku sku
piona jest dookoła groźby wybuchu 
strejku, który bezwątpienia 

wpłynąłby na zwiększenie obrotów 
handlowych. 

a w związku z podwyższeniem plac ro
bocizny, zrównoważyłby obawy spadku 
cen. 

Pozatem, tydzień bieżący jest okre
sem niepomyślnym wskutek poniżej 
wskazanych przyczyn o charakterze 
przejściowym 

1) początek miesiąca, następujący po 
terminach płatności zobowiązań wekslo 
wych, znajduie kupiectwo zamiejscowe 
bez zapasów gotówki, niezbędnych do 
poczynienia w Łodzi zakupów; 

2) odbiorcy w czasie poprzednich 
swych wyjazdów zakupili większe par-
tje towarów | wskutek ostatnio osłabio

nego (częściowo świętami żydowskie-
mi) tempa targów na prowincji, posiada 
ia jeszcze dostateczne zapasy. 

3) stan pogód odwleka nadejście se
zonowego ruchu we właściwym zakre 
sie. 

.lak wypadnie tydzień następny, tru 
dno przewidzieć, gdyż jest to zależne 
przedewszystkiem od ukształtowania 
się powyżej wskazanych warunków. 

— Najnowsze modele! — 

MASZYN t0RllZ\l 
nowych I używanych poleca 

STEFAN WOJEWÓDZKI 
Piotikowska 74. Teł. 18-34. 
Uwaga. Włisne warsztaty reperacyjne 

Wybory 
w I stow. kupców 

detalistów. 
Odbyło się onegdaj pierwsze waln% 

zgromadzenie pierwszego stowarzysze
nia kupców detalistów wojew. łódzkiego 
Zebranie zagaił p. W. Szyfman. Przewo 
dniczącym obrany został p. Nowiński. W 
skład prezydjum weszli pp.: Herszko-
wicz, Hesse, Łapp, Holcsauer, Lewko
wicz, Postleb i Kuligowski. Na wstępie 
obrad przewodniczący złożył sprawozda 
nie z dotychczasowej owocnej działal
ności komitetu organizacyjnego oraz na 
kreślił dalsze zamierzenia. 

Zebrani wyrazili komitetowi organi
zacyjnemu wdzięczność za doprowadzę 
nie do pomyślnego celu planów zorganl 
zowania handlu detalicznego. 

Po dłuższej dyskusji, która wykazała 
zupełną jednomyślność zapatrywań o-
gółu członków, p. Keilson odczytał re
gulamin 1 preliminarz budżetu (na rok 
26/27) stowarzyszenia. 

Zebrani preliminarz jednomyślnie za 
twierdzili. 

W wyniku przeprowadzonych wybo 
rów do władz stowarzyszenia, przeszli 
P- P-: 

ZARZĄD 
Postleb Franciszek, Szyfman W i l 

helm, Siegelberg Marjan, Tetzlaff Adolf, 
Nowiński Salomon, Goldblum Maurycy* 
Keilson Leonard, Silberman Józef, Bort-
ner Maurycy, Lewkowicz Zygmunt, Ro-
senthal Maks, Sztern Jakób. 

ZASTĘPCY ZARZĄDU 
Inż. Gliksman Stanisław, Lewkowicz 

Markus, Goldenberg Samuel, Piątkowski 
Feliks, Cwajgenbaum Abram, Neiman 
Josef. 

KOMISJA REWIZYJNA 
Bornstein Becałel, Altman Zygmunt. 

Buczkat Brunon, Kuligowski Władysław 
Knapp Wilhelm, Weisfeld Józef. 

KOMISJA ETYCZNA 
Sztorch Józef, Sokalski S., Weller Da 

wid, Wasilewski Edmund, Kon Henryk, 
Druze Adolf, Epsteln Edward, Opoczyń
ski M.« Rosenberg Bruno. 

ZASTĘPCY KOMISJI 
Sztyft P. H., Kloetzcl Artur, Rąbino* 

wicz Sewell. 
KOMISJA BALOTUJACA 

Piotrowicz Stefan, Szulc Karol, Lip
szyc Natan, Zand Maurycy, Weinberg 
3., Teszner Gotlieb, Polaków Benjamin, 
Brv l M., Kamusiewicz Ch. 

ZASTĘPCY 
Gliksmanowa L., Joffe S., Lewko

wicz B. 
SĄD ROZJEMCZY 

Hilszer Edward, Siegelberg Marian. 
Link Feliks, Bortner Maurycy, Neuman 
Józef, Muszyński Edward, Szyfman Wir 
helm, Keilson Leonard, Lewkowicz Zyg 
munt, Pokorowski Radzisław, Nowiński 
Salomon, Silberman Józef, Wolski Józef, 
Czkwianianc A. P., Dyskin Samuel, Gro 
chowina Walenty, flerszson H., Herszko 
wicz Salomon, Weller Dawid, Martz Hen 
ryk Karol, Peszes D., Rutkowski W.. 
Lewkowicz Boruch, Witkowski Ludomir 
Polaków Benjamin, Sztern Jakób, Kuli
gowski Władysław, Wieliki Józef, Hesse 
Franciszek, Firma „Emil Schmechel". 

Ceny węgla niemieckiego. 
Wrocław, 6 października. 

Telegram własny „ I I . Republiki". 
Ceny węgla górno - śląskiego po stro 

nie niemieckiej poszły w górę; odnosi 
się to zwłaszcza do gatunków drobniej
szych. 

Musimy wyrazić przypuszczenie, iż 
ogólna zwyżka cen węgla w kopalniach 
europejskich nie pozostanie — mimo o-
becny wynik pertraktacji naszego rządu 
z kopalniami — bez wpływu na ceny we 
gla polskiego. 

Dobre czasy... 
Berlin, 6 października. 

Telegram własny „ I I . Republiki". 
Jako curiosum dotąd nlenotowane W 

kronikach gospodarczych przytaczamy 
iż według kablogramu nowojorskiego, 
United States Steel Corporation (trust 
stalowy Stanów) w piątek ogłosi o wy
znaczeniu dodatkowe] dywidendy... z ra 
cjl osiemdziesięcioletniej rocznicy uro
dzin swego prezydenta Gavy. 



IIIJSTROWANA REPUBLIKA Sto. ». 

Przemiał mąki, 
Berlin, 6 października. 

Telegram własny „I I . Republiki". 
Podobnie jak w Polsce we wszystkich 

prawie krajach europejskich zamierzone 
są restrykcje w przemiale mąki. Obecnie 
również czesi projektują ustawę, która 
nawiązywałaby do tradycji reglamenta-
cyjnych z czasu wojny. 

Od siebie dodajemy, że dla krajów 
eksportujących zboże m. I. dla nas wszy 
stkie te restrykcje w szeregu krajów o-
znaczają zjawisko niepożądane. Zwłasz
cza odnosi się to restrykcji w Czechach. 

Na rynkach zbożowych tendencja na 
Ogół silna, zwłaszcza wobec widoków 
słabszego urodzaju w Kanadzie. 

W Europie środkowej — naszym na 
turalnym obszarze eksportowym — zno-
wuż ceny psują się wskutek ofert rosyj 
skich. Z zadowoleniem stwierdzić wy
pada, iż prasa gospodarcza środkowo
europejska przypomina, iż większość 
tranzakcji zbożem rosyjskim została w 
ubiegłym roku stomowana wskutek nie 
dotrzymania umów przez Rosjan. 

Izba handlowa polsko-niemieeka. 
Opinia łódzkich przemysłowców. 

Szereg organizacji gospodarczych 
podjął inicjatywę w sprawie utworzenia 
w Warszawie izby handlowej niemiec
ko-polskiej. W tej sprawie uzyskaliśmy 
następujące informacje przedstawicieli 
łódzkiego przemysłu włókienniczego. 

W okresie silnych tarć politycznych 
i przed zawarciem traktatu handlowego 
z Rosją, który zresztą nie prędko jesz
cze chyba będzie podpisany, utworzona 
została przy wybitnej inicjatywie i 
współdziałaniu łódzkiego przemysłu i 
kupiectwa, sowiecko - polska izba han
dlowa w Warszawie. Zrodziły ją potrze 
by gospodarcze. 

Podobne podłoże ma koncepcja utwo 
rżenia polsko - niemieckiej izby handlo 

wej w Warszawie. Projekt statutu zo
stał już przedłożony min. spr. wewn. do 
zatwierdzenia. Przedstawiciele organi
zacji gospodarczych, przedkładając ten 
statut, ułożyli specjalny memorjał, w 
którym zaznaczono m. in., że okres bez 
traktatowy nie stawia żadnych prze
szkód na drodze do realizacji tego pro
jektu, podyktowanego zasadniczo wzglę 
darni natury gospodarczej. Z tych wzglę 
dów właśnie projekt ten spotkał się z po 
parciem min. przem. i handlu, zwłasz
cza z uwagi na fakt, iż pomimo wojny 
celnej czwarta część naszego wywozu 
kieruje się do Niemiec, skąd importuje
my znaczne ilości produktów, (e) 

Papiery włoskie zniżkują 
Medjolan, 6 października. 

(Tel. wł. „Republiki"). 
Wszystkie papiery włoskie, poczyna 

ląc od Banca d'ltal :a i Banca Commercia 
le (zainteresowanej, jak wiadomo w Pol 
sce) bardzo zniżkują. Spadają również 
kursy fabryk samochodowych z Fiatem 
na czele. 

Powodem — zmniejszenie kredytów 
w Banku Włoskim i wywołane tym 
sprzedaże pakietów. 

Poprawa w Niemczecn. 
Ministerstwo przemysłu i handlu Rze 

Szy ogłasza, iz wrzesień wykazał poprą 
wę sytuacji gospodarczej w kraju. 
Wprawdzie bilans handlowy za sierpień 
dał saldo ujemne 135 miljonów, ale spo
wodowane to zostało spóźnionemi zbio
rami. Liczba bezrobotnych nieco opadła 
Ożywił się ruch budowlany; zaobserwo 
Wano znaczne ożywienie w rzemiosłach. 

D o s t a w y w o j s k o w e d l a J u g o s i a w j i 
zostały zupełnie zbagatelizowane przez łódzki przemysł. 

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj w Łodzi płacono za dolara 

9.01, żądano 9.02. Tendencja utrzyma
na. Obroty nieznaczne. 

Giełda warszawska zgłosiła zapo
trzebowanie w sumie 400 tys. dolarów, 
które Bank polski w całości pokrył. 

Oficjalny kurs kupna dolara 8.95. 

Wczoraj łódzkie związki przemyslo 
we otrzymały z ministerstwa przemy
słu i handlu pismo poselstwa Rzeczypo 
spolitej w Belgradzie, które stale czyni 
starania, by nawiązać stosunki handlo
we między Polską a Jugosławją. Po
selstwo specjalnie zabiega, by dostawy 
wojskowe na umundurowanie armii ju
gosłowiańskie] otrzymał polski prze
mysł włókienniczy. 

Przed niedawnym czasem poselstwo 
podało terminy przetargu na dostawy 
wojskowe oraz zakomunikawoło wa
runki dostaw rządowych. O powyż
szym przez ministerstwo przemysłu i 
handlu zawiadomione zostały łódzkie 
^wiązki włókiennicze.. Rrzcz jednak 
charakterystyczna, że fabryki krajowe 
nie zainteresowały się wspomnianemi 
dostawami. 

Ministerstwo prosi łódzkie związki 
o P O D A I D E przyczyn niezainteresowania 

się omawianemi dostawami. Poselstwo 
pragnie poznać poglądy polskiego prze 
mysłu włókienniczego na sprawę przyj 
mowania udziału w przetargach woj
skowych Jugosiawji. by ewentualnie na 
przyszłość zaoszczędzić sobie bezcelo
wej pracy. 

Oświetlenie tej sprawy ciekawe jest 
również dla szerokiej opinji sfer gospo
darczych, gdyż pozostawianie bez od
powiedzi zapytań polskich placówek za 
granicznych, starających się o rynki 
zbytu dla łódzkiego przemysłu włókien 
niczego, nie należy do sporadycznych 
wypadków, lecz stało się jakimś nlezro 
zumiałym systemem. 

Czyżby powodziło się naszemu prze 
mysłow.j tak dobrze, iż zabiegi o nowe 
możliwości eksportowe, były zbędnym 
wysiłkiem czy też mamy tu do czynie
nia z faktem zwykłego niedbalstwa. 

G I B t b Y 

Rudzki 1.16, 1.14. 
Ursus 1.40, 1.45, 1.40. 
Borkowski 1.28. 
Haberbusch 63, 68, 
Kijewski 0.16. 
Częstocice 1.20. 
Michałów 0.25, 0.27. 
Wysoka 2.95. 
Polsk. Przem. Naftowy 0.65. 
Cegielski 17.25, 16. 
Norblin 1.17, 1.16. 
Parowozy 0.28, 0.30, 
Starachowice 1.92, 1.84, 1.85. 
Żyrardów 11.50, 11. 
Żegluga 0.18. 
Spirytus 1.53, 1.55. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 71 w zł. 639. 
Pożyczka kolejowa 148.50, 148.75. 
Pożyczka konwers. 5 procentowa 

45.50, 46. 8 procentowa 160. 
4 i pół proc. listy zastawne ziemski* 

złotowe 34.65, 34.20, 34.25. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza« 

wy przedw. 28.50. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza

wy złotowe 40.50, 41. 

GOTÓWKA. 
Dolary 8.98. 

CZE" * 
Belgja 24.70. 
Holandja 261. 
Londyn 43.77. 
Nowy York 9. 
Paryż 25.92 i pół. 
Praga 26.72. 
Szwajcarja 174.27 i pól 
Wiedeń 127.30. 
Wiochy 34.10. 
Sztokholm 241.10. 

AKCJE . 
Bank Polski 81. 79.50, 7 9 . 7 ; ; 

Bank Spółdzielczy 65. 
Bank Zarobkowy 6.50. 
Bank Dyskontowy 8, 7 " 
Bank Zachodni 1.40. 
Spiess 2.65, 2.68. 
Gosławice 40. 
Cukier 2.70. 
Węgiel 70, 68, 69. 
Nobel 2.50. 
Modrzejów 3.65, 3.45. o 
Ostrowieckie 6.85, 6.70, 6.75. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
L»ndyn. 6 pażc!2tr ' :k 1 

Nowy J V K 4.55 i 5-12 
HoIa»:.i;.i 12.12 i 5-8 
Frainia 168.37 
Belgja 176.35 
Włochy 127.— 
Niemcy 20.36 I 7-8 
Szwajcarja 25.11 t pól 
Praga 163 > trzy czwarte 
Wiedńeń 34.38 
Warszawa za 1 funt sztrl. 42.50 

Paryż, 6 p ° ' ' n'ka. 
Londyn 168.65 
Nowy Jork 34.73 
Belgja 95.80 
Włochy 132.60 
Szwajcarja 669.75 . 
Holandja 1390 
Praga 103.80 
Niemcy 823.— 

Gdańsk, 6 paździoru k.i. 
100 marek Rzeszy 122.597—122.903, 

100 złotych polskich 57.10—57.25. czek 
na Londyn 24.98 i pól, wypłaty telegral 
na Berlin 122.547—122.853, na Warsza
wę 56.98—57.12. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Za 100 złotych: Zurych 58, Berlin 

•16.285—46.765, wypłaty na Warszawę 
46.35-46.595, na Katowice 46.33-46.57, 
na Poznań 46.355—46.595. Wiedeń czeki 
78.05—78.55. banknoty 77.70—78.70. Pra 
ga 375.12 I pól Londyn za 1 funt szterL 
42.50. 
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Piotrkowska 

w obrazie P O D S T Ę P N Y STRZAŁ. 
Traoed.a dzikiego dziewczęciu w 7 - i u aktach, w roli na wpół dzikie] dziewczyny zwanej „Lwiątkiem". 

B e b e D a n l e B s w obrazie W POGONI Z A M Ę Ż E M . 
(Garderób ana z hotelu , Astor a )• Komedja na tle życia wielkom ejskiego w 7 aktach. 

f t a w tS^^^f tó^ lnu:*rs e i Rudolf Valentino 
Początek seatów w snbnte 1 n edz ele o gndr. 9,30, w dni powszednie o godz. 5. ostatni <?enn< o c°dz 10 we z. 

Solidna I sumienna 
O B S Ł U G A K L jenteli. 

fi TT D TT TT? Ii U i U I Er 
mm mm ^ R A C mm* m • « A £ * - . - ; I R 

B R Y L A N T Y 
Z Ł O T O , B I Ż U T E R I Ę 

i u wity lombardowe 

2 POKOJE 
* centrum miasta,nie *yżej I-20 
P'ę.tra na B I U R O P O S Z U K I W A N E . 

Wadomość w biurze „ADM.N1-| 
STRACJA", ul. Piotrkowska 7.\ 
*el 25-53. —— 
banowie! Dbajcie o swoje zdrowie! 
Przed zakupem prezerwatyw żądajcie 
2 najpewniejsze I najlepsze wzory 
*raz z zajmującym cennikiem za I zł-
* znaczkach pocztowych. Tuzin 
*ł. 4—6—8 I 12 - zupełna gwarancja 
*a każdą sztukę, wysyłka dyskretna 
*a pobraniem. Perlumorja Fedra. 
lwów. Sykstuska 7 Ł (dom własny). 

D O wynajęcia 

l o k a l i a b r y c z n y 
** własnym B N D Y N U U wraz r. 20 kros
tom' (5 S I T N E R O W S K I I h I 15 »nale'skich) 
**etokoscl 82 « .AL<. gładkie I kolorów* 
" O M O C N I O E maszyny, moior EL-ktryczn\ 

O G R Z E W A N I E centralne, gotowy do uru
chomienia, 7 

Wólczańska 222 D O Z O R C A wskaże 

Założona w roku 1911 

Wy w ładownia Handlowa 
Kazimierza Piechockiego 
F I L JE 

Centrala w Warszawie, ul. Marszałkowska 87. 
Łódź Poznań Katowice Gdańsk 

Piotrkowska 15 27 Grudnia 15 Wojewódzka 7 Langgasse 75 

W z w ą z ' u ze znacznym powiększeniem działalności z dniem 
4 października 1926 r. przeniosła swoje biuro w Lodzi do nowego lokalu 

przy ui. Piotrkowskiej IB """li"̂'"0 

Niitbzi i i l i a iii uticii i j i i ina i Min. 

P Ł A C Ę 
l i AJ W Y Ż S Z E 

C E N Y 

Jan Chmiel 
Do Kompletu ( I . I I , L I 

rok nauczania), prowadzonego przet 
kwalifikowaną, długoletnią nauczyciel
kę szkól warszawskich, poszukiwane 
są dzieci w wieku od lat 7 do 10-clu. 
Wiadomość: Nowoccgielnlana 22 m. 8, 

od godz. 11-ej do 1-ej. 

Ważne dla P P fabryKantów 
Powszechnie znana spawalnla 

„REKORD" wl. L. Taler. Główna 36, 
tel. 50-42. 

wykonuje wszelkie szwejsowanla 1 
reperacje na poczekaniu 1 o każdej 
porze. — Ceny konkurencyjne- , 

I Kaszelmaszvna 
i 1 Rauhmaszyna 

(szerok: 2 mtr.) dla wyrabiania 
watoliny i innych dzianych to

warów w najlepszym stanie 

do sprzedana. 
Oferty sub „A. Z." do adminisłr. 

.Republiki". 9 
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Ameryka 
EMIGRANCI I ICH RODZINY 

Kto chce wyjechać* do Ameryki, niechaj 
nie opuszcza swej pracy 1 nie wyzbywa się 
mienia, dopóki nie zasięgnie iniormacit w na
szym biurze, które szczegółowo infotmuie o 
warunkach pracy, klimacie kupnie ziemi, za
robkach i t. d., we wszystkich krajach 
Ameryki. 

Rodziny emigrantów, które straciły adre
sy swych krewnych, którzy swego czasu wy
emigrowali do Ameryki, mogą uzyskać wia
domość za naszym pośrednictwem, wskazu|ąc 
ostatnie miejsce pobytu emigranta. 

Informacja wyczerpująca, tycząca się e-
mtgracji, kosztuje 1 Doi. albo w zł. pol., 
informacja za znalezienie adresu emigranta 
na lerenle cale) Ameryki, kosztuje 2 Doi. 
albo w zl. polsk. 

Adresujcie: B R A S I L Esctlptorio lnter-
nacional de Informacoes Rio de Janeiro Pra
ła do Flamengo Ni 8, 

o 

> 
3 

I 

w 

I 

otwiera w tygodniu bieżącym kilka klas E 
równoległych, do których zapisy są przyj
mowane codziennie od godz. 5— 7 wiecz. 
w budynku szkoły przy ul. Gdańskiej 94. 

DamsKi ZaKlad KrawiecKi i Kuśnierski 

JakóbGarelik 
Pio t rkowska 1 4 5 . T e l . 2 7 - 5 8 
przyjmuje zlecenia na sezon b<eżacy podług najnowszych 
modeli paryskich i angielskich z własnego oraz powierzo
nego materjału. Na składzie duży wybór gotowych palt 
wełnianych i futrzanych najnowszych fasonów, jak 

równ ;eż jedwabi, aksamitów oraz pluszy. 
I Ceny najprzystępniejsze. Warunki najdogodniejsze 
^ • • n n H a B H i i i ' r n B f H M B B n i ^ 

PARLODANCE 
( P L E S i N E R ) 

Łódź, Piotrkowska 51 w podwórzu. 

Sprzedaje oryginalne gramofony i patefony szwajcarskie 
po cenach reklamowych od 140 zł. Szkoła Plastyki i Rytmiki 

ST. PASZKÓIUNY II • Gwarancja na 2 lata! *j> 

I 
rnr rT i r in ro u n n«u ti i n 111 m 1 1 1 1 M * i a i r n r r i 

FABRYKA 
nadająca się 

na farbiarnię 
w mieście ewent. w okolicach miasta przy 
przystanku tramwajowym poszukiwana do kupna 
Łaskawe oferty do „Republiki" pod „R. N R." 

O G Ł O S Z E N I E . 
Mianie Cechowe mistrzów Kominiarzy w Łodzi 

Podajemy do wiadomości panów członków, 
że w dniu 9-go października 1926 r„ o godz. 10 
rano, w terminie pierwszym, a o godzinie 12-e] 
w południe, w terminie drugim, bez względu na 
liośó przybyłych członków, w lokalu Resursy 
Rzemieślniczej w Lodzi, ul. Kilińskiego nr. 123, 
odbędzie się walne zebranie Cechu mistrzów ko-
mlnlarskcb w Lodzi, według następującego po
rządku dziennego: 

1. Wybór przewodniczącego, 
2. Odczytanie protokułu z poprzednie*/* 

zebrania, 
3. Sprawozdanie cechowe kasowe. 
4. Wybór nowego zarządu. 
5. Wolne wnioski. 
Ze względu na b- ważny cel zebrania, upra

sza sę W. P. o konieczne I punktualne przy
bycie- Z poważaniem 

Starszy Cechu ( - ) ST. URBAŃSKI. 
Podstarszy (—) R. BOGDAŃSKI-

Minerwa 
Przygorcj-

Szwajcarja 
Zurych 

warne do Matury gruntowne. 
Politechnika. Uniwersytet 

IB. 
D I F P L O M H A N D L O W Y 

. ^nijndW: Ocfw/osny/&4, do jesienit925r. z S8s/d/ych uczniów 
Rezullafyegzam, 
cfojes/tni/923r.zl 

IM/nerwy, przystępujących c/o państwo-w</cA egzaminów do/rzafoic.\z/ożu/o;'e pome/ś/n/e S5. 

InŁ: Warszawa l skrz- poczt 383, lob teł. 
od 9—11 I 4—6 pp. 

76-71 

• N N M 

p i g u ł k i 
z marką 

znane od 1602 roku. 
Regulują żołądek, chronią od reumatyz
mu, cierpień wątroby, nadmierne) otyło
ści, artretyzmu, uderzeń krwi do głowy 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą krew 
i przy skłonnościach do obstiukcii są ła

godnym środkiem przeczyszczającym, 
Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 

Cena pud.Zł. 1,35 wyrobu apteki 
Karczewsk i , Tuszyńsk i , W a r s z a w a 

T rębacka 4.—Żądać w aptekach i w 
składach z „ZAKONNIKEM", 2o3-8 

świeży, lipcowy kuracyj
ny, deserowy, bez do
mieszek, pod gwarancją 
z własnej największej 

i!alicyjskic| pasieki wysyła za pobraniem: 5 kg. 16 zł.. 
10 kg. 30 zł . 20 kg. 59 zl, wraz z zapłatą pocztową 

i naczyniem, 

Miód patoka 

I w 

W sobotę, dnia 9 października 

Kabaret-Dancing 
o godz. 8-ej wieczór, urządza Tow. Niesienia Pomocy Głu
choniemym przy ul. 2'elonej 23 z udziałem artystów teatru 

miejskiego, z ulubieńcem Łodzian p. Zntczerri na czele. 
Tańce do późnej nocy, kotyljon, loterja fantowa, niespodzianki 

Dobrze zaopatrzony bufet. 
Bez Karotyl Bez Karotyl 

Cena biletu 3 zł. 

Sensacyjna Nowośc i Na r a t y l 

W Y R O B Y F U T R Z A N E %SK. i,bSfŁkw 

Jównież skórki Przyjmowanie przeróbek i reperacji na dogodnych warunkach 
Dla p. krawców | C > v U L i r « i m # « B M 9 > M DZIELNA N B 41 

ustępstwa (parter w podwórzu 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. egzystujący), Zakład 

Kefiru Leczniczego K. SIGALINY 
nagrodzony 34 najwyższeml nagrodami (ostatnia na ZJefdzie Lekarzy 

i Przyrodników w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 
AnemJa, gruźllcs. choroby żołądka, nerek, rekonwalescencla. 

Równie! firmy K. Sigsliny KEF1ROGEN i najlepsza ŚMIETANKA 
homogenizowana 1 sterellzowana 

Kefir 1 śmietankę można wypić na miejscu, 
Na żądanie dostawa do domu. 

ul . Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

t l i 
udziela lekcji angielskiego poje

dynczo i w kompletach 
MANDELTORTOWA, 

Pomorska 22, front I p. 

N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O ! 
Perfumy, Mydła toaletowe 

D M A R K U S , Piotrkowska 59 
Przedst. .Jaśniej słońca-*. 

D O K O M P L E T Ó W 
z zakresu klasy A I B 
przyjmuje zgłoszenia od l l -ejdo 4-e) 

i 
Traugutta 14. 

Poradnia Podatkowa 
MICHAŁA 

R E I T B E R G E R A 
Andrzeja 7 

wykupuje również dla przedsiębiorstw 
nowozałozonych świadectwa handlowo-

przemysłowe i wolaźerskle, 

Dr. med. 

J Ó Z E F K A L I S Z 
p o w r ó c i ł . 

ul. Narutowicza 1, tel 13-30 od g. 4—5 
w lecznicy Zachodnia 27, tel, 16.44 od 

godz. 1.30—3. 

ZEGARY 
zegark i , biżuter ję wszelkiego 
rodzaju poleca NA RATY po 
cenach gotówk. Jan Chmiel , 

Piotrkowska 100. teł. 25-35. 

Karakuł. 
Używane płaszcze pluszowe 
przerabiam na modne desenie 

karakułowe. 
Sz. SEGAŁ, Juljusza 5. 

Dr. 

Okazyjnie 

i składowego poszukuję. 
Oferty sub wA S6." łub tel. 2072 

Chor. s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
od godz. 5—7, 

w niedz, od 10—12 
ul. Andrzeja 3. 

Lekarz-dentysta 

fi. 
P i o t r k o w s k a 8 . 
T e l e f o n 2 - 8 0 . 
Przyjmuje od 10—I 

i od 3—6, 

L 
Dr. 

P O W R Ó C I Ł 
Z a w a d z k a Ne 1. 
Teieion Nr. 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczoplclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa. 

• promieniam 
UOntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze-

kalina. 

Dr. med. 

Południowa NI 23 
teł. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych I wene 

rycznych i eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 — 11 
i od 5—8. 

ar . med 

LUBICZ 
Cegie ln iana 4 3 

T e l . 4 1 - 8 2 . 
Choroby skórne, w 
oerytue nntzoDłciowt 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy 
żynowem. 

Przyjmuie od 
g. 8 do 10 rano 
i od 5 — 8 w. 

i 
Dr. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych i włosów 
Gabinet ROntgena 
I swlatło-leczniczv 

IU.PIOTRKOW.KAM 
róg fcwanglellckiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od &-U 
l 6-8. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp 

I 
Hebrajskiego udzie

la tutynowany 
nauczyciel szkół 

prywatnych. Wiad 
Chwat, Piotrkowska 
64. 10 

Dr. med. 

G. Zanfl-Tenenbaa 
mowa 

Choroby kobiece 
I akuszerja. 

Wólczańska 4 
p o w r ó c i ł a 

1 przyjmuje w do
mu od 5—6. w lecz 
nlcy Piotrkowska 62 
od 3—5 w poniedz 
środy, piątki 1 nie 

dziele 9 

nauczyciele g mna-
zjalnl udzielają 

lekcyj z zakiesu 
wszystkich przed

miotów szkół śred
nich oraz Języka 
niemieckiego. Zgł. 
w adm. pod Dr. B 
S. 7 

Czytelnia 
P. Alterowej 
Piotrkowska 79. 

Poleca ostatnie no 
woścl w jeżykach 
polskim, niemieckim 
francuskim i angiel 

(kim. 

ZDOBIŁAM BROSZKA 
Jtamlątkową idąc u 
Icaml od Moniusz

ki — Piotrkowski). 
Południową, Wscho 
dnlą, Pomorką. Ucz 
ciwy znalazca ze 
chce za wynagro 
dzenlera zwrócić 

Nowo.Targowa Mi 9 
mieszk. 3 

I Kupno I 
l s p r z e d a ż H 

Dom do sprzedania 
przy uL Kamien

nej Nfc 5. Wiado
mość Hotel Savoy. 

27 

Łóżeczko dziecinne 
z materacem w 

dobrym stanie oka
zyjnie do sprzeda
nia, Zakątna 21 m 
32. ; 

fortepian krótki w 
dobrym stanie do 

sprzedania, Kiliń
skiego 112 Wagner 

Sklep kolonjalny 
sprzedam oraz 2 

pokoje z kuchnią 
Wiadomość Slenkie 
wlcza 13 w sklepie 
kolonialnym. 

Z pjwodu wyjazdu 
skleo nadający się 

na każdy Inny inte 
res do sprzedania 
od zaraz Zamenho 
fa N> 19 

Maszyna do szycia 
męska do sprze 

dania. Wiad<>m< ść 
Grabowa 13 Antom 
na Paul 

• • • M L 
1 Loka le |: 

niilynowany biura* 
U lista korespon
dent ze znajomoś
cią języków: pol
skiego, niemieckieHSUBaaEBBBB&sl 

niilynowany biura* 
U lista korespon
dent ze znajomoś
cią języków: pol
skiego, niemieckie

Jloszukuię pokoju z 
' kuchnią w śród
mieściu wprost od 
gospodarza Oferty 
do red. pod ,,J". 7 

go, angielskiego ro
syjskiego I hebraj
skiego przyjmie za
jęcie na godziny-
Olerty sub ,Jotbe" 
do redak.ji. 

III pobliżu Placu 
n Wolności odnaj-
mę pokoi frontowy 
nieiimeblowany z 

oddzielnem wej
ściem przy rodzinie 
Oferty sub Z. R do 
adm. „Hen.* 10 

go, angielskiego ro
syjskiego I hebraj
skiego przyjmie za
jęcie na godziny-
Olerty sub ,Jotbe" 
do redak.ji. 

III pobliżu Placu 
n Wolności odnaj-
mę pokoi frontowy 
nieiimeblowany z 

oddzielnem wej
ściem przy rodzinie 
Oferty sub Z. R do 
adm. „Hen.* 10 

fltudent poszukuie 
u jakiegokolwiek] 
zajęcia. Oferty sub. 
.Uczciwy" do „Re
publiki'' 

III pobliżu Placu 
n Wolności odnaj-
mę pokoi frontowy 
nieiimeblowany z 

oddzielnem wej
ściem przy rodzinie 
Oferty sub Z. R do 
adm. „Hen.* 10 

notrzebna nauczy
li cielka wycho
wawczyni z muzyką i francusKim na wy 
lazd. Cegielniana 8 
m- 3 2—4 

rtokój urn z kuch-
r nią oddam. Aleja 
1-go Maja ó l / ł rd 
1—3. 10 

notrzebna nauczy
li cielka wycho
wawczyni z muzyką i francusKim na wy 
lazd. Cegielniana 8 
m- 3 2—4 

Eleganckie 1—1 po 
L kole do wynaję
cia, Przejazd J6 m. 
4. 8 

notrzebna nauczy
li cielka wycho
wawczyni z muzyką i francusKim na wy 
lazd. Cegielniana 8 
m- 3 2—4 

Eleganckie 1—1 po 
L kole do wynaję
cia, Przejazd J6 m. 
4. 8 

noszukiwana mani-
" curzystka, warun 
ki dobre, Zgierska 7 
Pragler 

IJuży słoneczny po 
li kój do wynajęcia 
Wólczańska 41 m 
i l , I 

noszukiwana mani-
" curzystka, warun 
ki dobre, Zgierska 7 
Pragler 

IJuży słoneczny po 
li kój do wynajęcia 
Wólczańska 41 m 
i l , I 

noszukiwana nau-
r czycielka polskie 
go 1 łaciny dla eki 
temistkl. Oferty 

.Matura styczniowa 
do .Rep." 10 [jdnajmę pokot u-

J meblow; ny. Głów 

noszukiwana nau-
r czycielka polskie 
go 1 łaciny dla eki 
temistkl. Oferty 

.Matura styczniowa 
do .Rep." 10 

Poszukuję pokoju w 
pobliżu Piramo

wicza. Oferty , M F* 

Nauka 
w y c h o w a n i e I 

Hademoiselle Marie 
enseigne anglais 

francats allemand, 
Traugutta 2 I fr. 

Engltsh lessons Tel 
2-62, Piotrkow

ska 64 m. 3 front 
II p. 10 

Poszukuję nauczy
ciela lub (ki) 

polskiego języka. 
Oferty z podaniem 
ceny pzystępnei 

pod Ks 500. 10 

Teacher gives En-
glish, French, 

German visible 12-2 
7-9, Wschodnia 72. 
m. 19 12 

Majster tkacki (De-
łłl ssmateur) pierw
szorzędny fachowiec 
specjalista wyrobów 
męskich kamgarno-
wych I pni U im;.li
nowych z 25 letnią 
praktyką 1 pierw-
szorzędnemi refe

rencjami poszukuie 
odpow posady. Of. 
pod .Fachowiec" do 
red, nin. p srna. 7 

atugoletni pracow
nik biura próśb z 

własną maszyną do 
pisania poszukuje 

odpowiedniego za
jęc i Oferty „Zdol 
ny" do adm. nin. 
pisma. 

fltenogr8fjl wyucza 
u listownie wszyst
kich instytut Ste
nograficzny, War

szawa, Kopernika 8 

Poszukuję osoby In 
teli entnej iizr.) 

1o dwojga dzieci 
w wieku 2 I pół ro 
ku i y-iym roku. 
Dowiedzieć się ul. 
Zagajnikowa 23 u 
pp. Klajnman, 9 

Wydawca: W. Polak Redaktor: Wacław Smólski, 

P anna z wyższym 
wykształceniem 

^oszukuje korepe
tycji z niższych 

klas Warunki pr/y 
stępne. Oferty w 
adm. „Rep." Ege 

^̂ î Ĉ l̂î r*̂ j| 
Tkalnia sztuczna. 

Tkanie różnej 
formy dziur nie do 
poznała w ubio
rach, jedwabiach, 
s w itrach, dywa
nach. Piotrkowska 
Nr. 92. 9 

nd 2ooo do 4ooo 
U dolarów chcę za 

pewną gwarancją 
pożyczyć. Oferty T. 
M. 

Zagub ione 
d o k u m e n t y 

llllktoria Felczak 
H zgubiła dowód 
osobisty, wydany 

w Łodzi. 8 

Zagubiony dowód 
osobisty na imię: 

Józefa Napieraj wy 
dany w Turku. 8 

Józef Jatczak zgu
bił książkę woj

skową, roczn. 1902 
421-9 

Zaginęła książeczka 
wojskowa wyda

na w PKU Łódź" i 
karta przydziału do 
pułku nu imię Ja
worski Stanisław, 

Cymera 5. 

Zaginęła książeczka 
kasy chorych wy 

dana w Łodzi nt 
imię Leona Sójki 

francuskiego 
(.Officier d' Acade-

mle") 
udziela lekcji kon
wersacji i literatury 
francuskiej od godz. 

4—8 po poł. 
Wiadomość- P otr-
kowska 84 m 7 30 

moskiewskiego 
konserwatorium 
wznowiła lekcje 
gry fortepiano

wej / 
Wschodnia 72 

— m- 19, — 
10—12 8 - 5 pp. 

r • 

z utrzymaniem 

Szkolna 24 m, 5 

Czcionkami wydawnictwa „RepuDl.ka* Sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 15, 

http://iU.Piotrkow.kam

